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twierdzi sowiecki komisarz spraw za- 
granicznych między innemi, że „od- 
powiedzialni mężowie stanu Rumunji 
oświadczyli nam otwarcie, że pakt 
nieagresji jest dla Kumunji zbyteczny. 
Trudno oczekiwać od tych polityków, 
aby prowadząc rokowania, starali się 
osiągnąć wyniki pomyślne nawet, gdy 
zapewniają o swem dążeniu do usunię- 
cia trudności, dzielących Rumunję i 
ZSSR. Zastąpienie artykułów poprzed- 
nio uzgodnionych wskutek długich 
rokowań przez nowe artykuły, dają- 
ce pole do nowych sporów, nie może 
mieć innego celu, jak przeciąganie ro- 


REDAKTOROWIE 
WOJCIECH BARANOWSKI 
MARCELI SZAROTA 


jasności. 


NACZELNI: 


a może nawet jego uniemożliwienie”. 

Tyle Litwinow. Faktem jednak mi- 
moto jest, że ostatniemi czasy rząd 
bukareszteński okazywał już szczerą 
skłonność do nawiązania nowych per- 
traktacyj. Między innemi poseł ru- 
muński w Warszawie pan Cadere od- 
był dłuższą rozmowę z Litwinowem 
i ustalił z zastrzeżeniem zgody rządu 


bukareszteńskiego sposób załatwienia 
w przyszłym pakcie punktów spor- 
nych. 


I tu rozpoczyna się najsensacyjniej- 
szy epizod całej tej sprawy. Oto Mi- 
kołaj Titulescu, b. minister skarbu, b. 


Z ostatniej chwili. 


Prezes płk. Sławek w Katowicach. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. (Sch.) Wczoraj odbył 
się w Katowicach wojewódzki zjazd 
delegatów Narodowo - chrześcijań- 
skiego Zjednoczenia Pracy, Po Nabo- 
żeństwie w kościele garnizonowym, 
uformował się pochód do płyty Nie- 
znanego Powstańca, gdzie pułk. Sła- 
wek zk żył wieniec. Następnie w sali 
Teatra Polskiego odbyło się otwarcie 
zjazdu. Obrady zagaił poseł Grzesik, 
który zawiadomił następnie zebranych 
o wysłaniu depesz hołdowniczych do 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej i 
Marszałka Piłsudskiego, co przyjęto 
hucznemi oklaskam:, 

Pierwszy przemawiał prezes B. B. 


U 


W. R. pułk. Sławek, który poruszył 
szereg zagadnień. W szczególności 
omówił zagadnienie  skoordynowania 
wysiłków grup społecznych, jako naj- 
bardziej skutecznej drogi do realizacji 
tworczych zamierzeń. Po omówieniu 
zagadnień ustrojowych, prezes Sławek 
wskazał na wspaniały dorobek ludu 
śląskiego, który pozbawiony warstw 
kierowniczych, wytrwał przez wieki 
w swej polskości i w momencie decy- 
dującym potrafił czynem  orężnym 
przyłączyć swoją dzielnicę do Macie- 
rzy. Następnie wygłoszono szereg re- 
feratów. 


Proces o zabójstwo dyrektora 
Zakładów Żyrardowskich. 


(Telefonem od naszego korespondenta., 


Warszawa, ($ch.) Dziś w sądzie okr. 
rozpoczął się proces przeciw Janowi 
Blachowsk'emu, zabójcy dyrektora Za- 
kladów Żyrardowskich Kellera. Na 
rozprawę powołano kilkudziesięciu 


stawić w sądzie stosunki w Zakładach 
Żyrardowskich. Sąd jednak prawdopo- 
dobnie nie dopuści tych Świadków. 
Ramy procesu obejmować będą tylko 
materjał ściśle rzeczowy, odnoszący się 


świadków. Ponadto obrona rozesłała | do morderstwa. 


listy do 26 osób. któreby miały przed- 


„Marsz głodowy“ na Londyn. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. (Sch.) Z Londynu do- 
noszą, że w licznych miastach an- 
gielskich grupy bezrobotnych rozpo- 
częły t. zw. „pochód głodowy‘ do 


Londynu. W ten sposób bezrobotni 
chcą zademonstrować przeciwko obo- 
jętności władz na ich nędzę i złożyć 
osobiście petycję w Izbie Gmin. 


Nowe wybory do Reichstagu 


zmienią oblicze polityczne parlamentu niem. 


Be ‘n. (PAT.) W prasie po/awiły 
się już pierwsze prognozy wyników 
wyborów do Reichstagu, wyznaczo- 
nyc na 6 listopada br. „Montag Mor- 
gen“ liczy na zmniejszenie się frek- 
wencji głosujących. Liczba posłów w 
Reichstagu, która wzrosła ostatnio do 
68, znów się skórczy. Straty narodo- 
wych socjalistów, którzy posiadali 
dotychczas 230 mandatów, oceniane 
są na 20 do 40 mandatów. Rozporzą- 
dzali ky oni wówczas 190—200 glo- 
sami. Liczba mandatów socjal-demo- 
kratów spadnie 'apewne o ro procent 
ze 133 de 120. Liczba komunistów w 


Reichstagu wzrośnie wedle przypu- 
szczeń prasy z 89 do 100 lub 1ro. W 


ten sposół: nastąpiło zrównanie sił 
socjal - demokratów i komunistów. 
Centrum, wedle dotychczasowych 


przewidywań, straci $ do 6 manda- 
tów. Powszechne jest przekonanie, że 
największy przyrost głosów uzyskają 
niemiecko-narodowi jako jedyna par- 
tja rządowa. Takie przesunięcia w ukła 
dzie sił poszczególnych stronnictw 
wprowadziłyby, jak zaznacza „Mon- 
tag Mo gen“, zasadnicze zmiany poli- 
tycznego oblicza Reichstagu. 


Rok 12 
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| kowań i odroczenie podpisania paktu 


minister spraw zagranicznych, dwu- 
krotny przewodniczący Zgromadzenia 
Ligi Narodów, ostatnio poseł rumuń- 
ski w Londynie, najwybitniejszy dy- 
plomata rumuński, znany, jak mało 
który z mężów stanu na gruncie mię- 
dzynarodowym, na wiadomość o 
tych pertraktacjach pana Cadere na- 
tychmiast poskładał wszystkie swe 
godności i nie czekając na przyjęcie 
swej dymisji, udzielił głośnego wywia- 
du prasowego, w którym  jaknaj- 
ostrzej wypowiedział się przeciw ro- 
kowaniom z Moskwą, potępił taktykę 
obecnego rządu bukareszteńskieo, nie 
szczędząc złośliwych inwektyw pre- 
mjerowi Vaida Voewodzie i oskarża- 
jąc go o ukrywanie przed nim posu- 
nięć polityki rumuńskiej. 

Ten krok dotkniętego w swej god- 
ności i ambicji dyplomaty wywolał w 
świecie zrozumiałą sensację. 

Ale nie koniec na tem. Oto rząd 
bukareszteński w swej całości gnie się 
przed Titulescu, ofiarowuje mu sta- 
nowisko ministra spraw zagranicznych 
a sam Vayda Voevoda czem prędzej 
podaje się do dymisji. 

Tuż potem zaczynają się sypać 
wywiady prasowe pana Titulescu, w 
których tenże twierdzi, że jest gorą- 
cym zwolennikiem zbliżenia rumuń- 
sko - sowieckiego. Żąda on jedynie 
uzgodnienia paktu o nieagresji z pak- 
tem Kelloga, zabraniającym wojnę na 
zawsze a nie tylko na pięć lat. Doma- 
ga się wykluczenia z aktu wszystkie- 
go, co mogłoby zawierać uznanie 
przez Rumunję przysądzonych spraw 
za ¡sporne oraz usunięcia formuł, 
mogących krępować Rumunję w przy 
szłości w udziale w innych sposobach 
zabezpieczenia pokoju. 

Do tej chwili wszystkie powyższe 
sprawy są w stanie płynnym. Jednak 
ze względu na kwestję paktu rosyjsko- 
rumuńskiego są to sprawy w wyjątko- 
wy sposób i nas interesujące. Nie tra- 
cimy ani przez chwilę wiary, że żaden 
rząd rumuński nie będzie nam w na- 
szych stosunkach z Sowietami stawiał 
trudności a przeciwnie postara się © 
wyjaśnienie sytuacji w jak  najkrót- 
szym czasie. Wierzymy w to tem bar- 
dziej, że przebieg dotychczasowych 
rozmów na temat rumuńsko ~- sowiec- 
kiego paktu o nieagresji, mimo, iż 
trwają one tak długo i natrafiają na 
wiele obustronnych trudności, nieda- 
je powodu do stawiania pesymistycz- 
nych horoskopów dla definitywnego 
zawarcia paktu, interesującego Polskę 
zarówno ze względu na stosunek 
szczerej przyjaźni łączącej ją z Rumu- 
nją jak i ze względu na ogólno-świa- 
towy interes utrzymania pokoju i upo- 
rządowania zagadnienia Europy wscho 
dniej. 

Swoją drogą opinja polska nie mo- 
że się w tem wszystkiem pozbyć .prze- 
świadczenia, że wszelkie trudności, w 
jakich znalazla się Rumunja, byłyby 
mniejsze, gdyby decydujące czynniki 
rumuńskie jeszcze energiczniej, niż się 
to działo dotychczas. wstępowaly na 
drogę, jaką wskazywała im życzliwa 
Polska. 

Bądź co bądź należy sądzić, że trud- 
ności, stojące na drodze do zawarcia 
paktu sowiecko - rumuńskiego zosta- 
ną rychło usunięte i sam pakt będzie 
mógł być w niedługim czasie podpisa- 
ny w dobrem zrozumieniu interesów 
obu kontrahentów. 


OT: GAZETA LWOWSKA z dnia 25 października 1932. a 


Wielka uroczystość ociemniałych żołnierzy 


Ociemniali żołnierze zwołali ra 
dzień wczorajszy do Lwowa walny 
zjazd, który tym razem zbiegi się Z 
dziesięcioleciem powstania ich regjo- 
nalnego związku, rozwijającego p. 
n. „Spójni“ chlubną i pełną twórcze- 
go rczmachu pracę. U'roczystość wczo- 
rajsza stała pod protektoratem p. prez. 
Mościekicgo i marsze Piłsudskizzo. Na 
zjazd przybył prezes „„Fidacu' zen. Ro 
nan Górecki. 

Prez. gen. Górecki aawita: do na- 
szego miasta o godz. 7 rano. Na dwor- 
cu oczekiwali czcigodnego gościa re- 
prezentanci władz cywilnych z naczel. 
Krzywoszyńskim, star. dr. Klimowem, 
reprezentanci władz wojskowych z ge 
neralem Popowiczem, Związku b. Kom 
batantów z prez. hr. Gołuchowskim, 
inż, Lisowskim i mjr. Krynickim, gro- 
no urzędników B. G. K. z dyr. dr. 
Chechlińskin i dr. Platowskim, dele- 
gaci stow., organizacje itp. 

O godz. $.3s gen. dr. Górecki po- 
jechał na cmentarz Obrońców Lwo- 
wa. U wejścia oczekiwał Związek O- 
brońców Lwowa z prezesem inż. Li- 
sowskim i p. Mazanowską im. Straży 
Mozil Polskich Bohaterów. Gen. Góre 
cki złożył na grobie Nieznanego Żoł- 
nierza wspaniały wieniec od Fidacu. 

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem 
o godz. 9 rano w kościele garnizono- 
wym przed którym ustawiły się: kom 
panja honorowa wojska z orkiestrą, 
oddział Związku Strzeleckiego, Przy- 
sposobienie wojskowe, kolejarze, pocz- 
towcy, harcerze, straż pożarna, Zwią- 
zek Legjonistów itd. Na nabożeństwie 
obecni byli przedsrawiciele władz z wi- 
cewojewodą Dychdalewiczm i gen. Po 
sowiczem na czele oraz gen. Górecki 

Po nabożeństwie uformował się 
pochód, który przeszedł ulicami mia- 
sta pod pomnik Mickiewicza, gdzie 
odbyła się defilada, poczem skierował 
się do gmachu Teatru Wielkiego, gdzie 
z balkonu przemówił w imieniu Fida- 
cu gen, Górecki. 

W pochodzie szczególną uwazę 
zwracała grupa ociemniałych  żołnie- 
rzy w liczbie około 300 osób, prowa- 
dzona przez posła majora Wagnera. 

O godz. 11 nastąpiło uroczyste o- 
twarcie zjazdu w gmachu Teatru Wiel 
kiego. 


Powrót kpt. Karpińskiego. 


Lublin. (PAT.) W; niedzielę o go- 
dzinie 16.15 na lotnisku fabryki Plage 
Laśkiewicz wylądował kpt. Karpiń- 
ski na aparacie „Lublin R. 14“. Na 
lotnisku powitali kpt. Karpińskiego 
przedstawiciele władz państwowych, 
wojskowych, miasta, LOPP., dyrekcji 
fabryki samolotów, oraz publiczność, 
która na wiadomość o przylocie licz- 
nie przybyła na lotnisko. Obecne na 
lotnisku panie wręczyły kpt. Karpiń- 
skiemu kwiaty. Etap Stambuł - Lublin, 
trwający r0 godzin i 10 minut bez lą- 
dowania, prowadził ponad Bułgarją, 
Rumunją i Lwowem. Lot nad Alpami 
transsylwańskiemi odbywał się w 
chmurach, które pokrywały góry. Po- 
goda była naogół dobra. O całej po- 
dróżv kpt. Karpiński wyraża się z 
największym entuzjazmem, twierdząc, 
iż przeszła jego oczekiwania, 


Prożba Muraszki. 


Nowogródek. (PAT.) Józef Mura- 
szko wniósł do tut. sądu podanie z 
prośbą o przesianie go do p. Prezyden 
ta Rzplitej, o zniesienie skutków kary 
wyroku, skazującego go za zabójstwo 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza na u- 
tratę praw obywatelskich,  Muraszko 
motywuje prośbę koniecznością zdo- 
bycia sobie warsztatu pracy, gdyż wraz 
z rodziną znajduje się w ciężkiem po- 
łożeniu, a pozbawienie go praw oby- 
watelskich uniemożliwia mu uzyskanie 
jakiejkolwiek pracy. 


| 
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we Lwowie. 


Gości i delegatów powital prezes 
Komitetu dr. Dembowski, poczemn 
przemówił prezes „Spójni* por. Klak, 
kończąc okrzykiem na cześć Pana Pre- 
zvdenta i Marszałka Piłsudskiego. Na 
prezesa honorowego zjazdu zaprosił 
gen. Góreckiego, zaś do prezydjum pp. 
mjr, Wagnera, inż. Perzyńskiego, dr. 
Dembowskiego, hr. Gołuchowskiego, 
kpt. Silchana, sen. dr. Zalewskiego i 
inż. Lisowskiego. 

Z kolci witali zjazd wicewoj. Dych- 
dalewicz imieniem p. Prezydenta i p. 
Wojewody. Gen. Popowicz im. Marsz. 
Pilsudskiego, hr. Gołuchowski im. 
Wojewódzkiej Federacji b. kombatan- 
tów, inż. Lisowski im. Obrońców Lwo 
wa, sen. dr. Zalewski im. Oficerów 
Rez., p. Maleczyńska im. Związku Le- 
gjonistek, p. Reiss im. Związku Lezjo- 
nistów, p. Wożniak im. Związku Inwa 
lidów, p. Żegestowski im. Legji inwa- 
lidów, p. Nawrocki im. Legjonu śląskie 
go, r. Dziędzielewicz im. Wysłużonych 
Wojskowych, p. Osoliński im. Podofi- 


cerów Rez., i p, Docho im, Strazy ko- 
lejowej. 

Po odśpiewaniu przez Chór Kade- 
tów pod batutą prof. Krzynskiego 
„Gaude Mater, p. dr. Kicanowski 
wygrosil wiersz Kasprowicza, pa'wię- 
cony ociemniałym żo!nierzom. Po od- 
śpiewaniu przez znakomitą artystkę p. 
Platównę kilku pieśni, przemawiali 
prcz. Drojanowski, prez. Wagner, a w 
końcu zen. Górecki, który udekoro- 
wał go ociemniałych medalami bronzo- 
wemi, a 1 srebrnym Krzyżem Zasiugi. 

Dalej nastąpiły: deklamacja kadeta 
Szymańskiego oraz produkcje Chóru 
Kadeckiego i orkiestry 4c p. p. 

W sali Sokola odbył się obiad, w 
którym wzięło udział około 7v0 osób. 
Przy stołach, ustawionych w dwóch 
salach, uslugiwał Komitet Pań. 

W związku z pobvtem gen. Góre- 
skiego we Lwowie odbylo się jeszcze 
Walne Zgromadzenie Wojewodzkiej 
Federacji Związków byłych kombatan 
tów. Na zgromadzeniu tem gen, Gó- 


Mussolini o Lidze Narodów. 


Turyn. (PAT.) Dziś odbyły się tu 
niezwykle uroczyste manifestacje na 
cześć Mussoliniego, przybyłego do Tu- 
rynu z okazji obchodu 10-lecia faszy- 
zmu. Tłumy ludności witały premjera 
entuzjastycznie. Mussolini wygłosił z 
balkonu prefektury przemówienie, w 
którem przedstawił główne zasady po- 
lityki faszystowskiej podkreślając po- 
kojowość polityki Włoch. Turyn, mia 
sto historyczne, mówił Musolini, nie 
obawia się wojny. Włochy nie porzucą 
Ligi Narodów chorej, gdyż nigdy nie 
trzeba porzucać łoża chorego. Żaden 
też kraj nie powinien dziś usuwać się 


z Ligi, której akcja, choć bezowocna 
dla odleglejszych krajów, może kyć 
skuteczna dla Europy. Wspólpraca 
wielkich mocarstw zachodnich, oparta 
na uznaniu praw, Winna zapewnić po- 
Kój Europie i pokonać kryzys gospo- 
darczy, Żądania Nicmiec, dotyczące 
równouprawnienia są uzasadnione, 
lecz Niemcy nie mogą domagać się te- 
go w czasie trwania konferencji roz- 
brojeniowej. W zakończeniu Mussoli- 
ni podkreślił, że Włochy przeciwsta- 
wiają się wszelkiej hegemonji w Euro- 
pie, szczególnie zaś hegemonji, która- 
by utrwalała niesłuszny stan rzeczy. 


=" 


Poprawa sytuacji we Francji. 


Paryż. (PAT.) W przemówieniu 
wygłoszonem dziś w Tuluzie minister 
pracy Galinier zaznaczył między in- 
nemi, że w ostatnich czasach dają się 
zauważyć pewne oznaki poprawy go- 
śspodarczej we Francii. Liczba bezro- 
botnych z 375.000 w marcu b. r. spa- 
dła do 256.000 w październiku. Po raz 
pierwszy od 2 lat w pewnych gałęziach 


r 


przemyslu, głównie w branży tekstyl- 
nej zaznaczyło się ożywienie. Docho- 
dy z podatku obrotowego, który mo- 
że być wskaźnikiem aktywności kraju, 
wzrastają. Ruch transportów kolejo- 
wych zachowuje swoje tempo. Portfel 
wekslowy Banku Francuskiego wzra- 
sta. Deficyt bilansu handlowego 
zmniejsza się. 


Sen. Borah w obronie Niemiec. 


Berlin. (PAT.) Sen. Borah ogłosił 
w „Kölnische Ztg.* artykuł, poświęco- 
ny poparciu niemieckiej tezy równo- 
uprawnienia zbrojeń, W razie rozbicia 
się konferencji rozbrojeniowej, wina 
spadnie — zdaniem autora artykułu — 


Przed ustąpieniem von Papena? 


Berlin. (PAT.) Rząd Rzeszy na 
wczorajszą wiadomość o mającej ra- 
stąpić po wyborach rekonstrukcji ga- 
bineru, zareagował ogłoszeniem krót- 
kiego wyjaśnienia, że w łonie rządu pa 
nuje zupełna zgodność poglądów w 
w Sprawie bieżących zagadnień, oraz 
że nikt nie myśli o zmianie dotychcza- 
sowego kursu. Dzienniki przypuszcza- 
ją, że rozbieżności w łonie rządu ist- 
nieć miały przedewszystkiem między 
kanclerzem Papenem a min. Schłeiche- 
rem, oraz między ministrem gospodar 
ki Rzeszy Warmboldem, jako repre- 
zentantem interesów przemysłu, a ini- 
cjatorem polityki _ kontyngentowej, 
min, rolnictwa Braunem, którego u- 
stąpienie po wyborach uważa się za 
pewne. 


Oficjalne wyjaśnienie rządu poparł 
osobiście gen. Schleicher, który złożył 
kategoryczne oświadczenie na ręce 


nie na Niemcy, lecz na mocarstwa 
sprzymierzone i stowarzyszone. Borah 
kończy przestrogą, że rozwój wypad- 
ków pociągnąć może za sobą groźne 
następstwa i nawołuje do rozbrojenia 
moralnego. 


przedstawiciela biura Wolffa, że poby- 
tu swego w Badenweiler nie wykorzy- 
stuje dla celów politycznych mogących 
zagrażać egzystencji obecnego rządu. 
Powyższe zaprzeczenia nie położy- 
ły jednak kresu pogłoskom o kombi- 
nacjach politycznych, których inicja- 
torem czynią nadal Schleichera. Piszą 
o usiłowaniach Wilhelmstrasse w kie- 


Zapowiedź klęski Hitlera. 


Berlin. (PAT.) Jak podaje socjali- 
styczny „Vorwärts“, propagandowa 
podróż Hitlera po Prusach Wschod- 
nich, zakończyła się fiaskiem. Frekwen 
cja na wszystkich zebraniach bardzo 
zmalała i spadla przeważnie o şo pre., 
mimo, że obecnych ściągano samocho- 
dami ciężarowemi nawet z  odleglej- 
szych miejscowości. Mimo to, narodo- 
wo-socjalistyczny prezydent sejmu pru 


recki w dluższem „przemówić Taa 
Ślił program prac, jakie czekają * j 
ki b. Obrońców Ojczyzny: , „owni 

Gen. Górecki przemawia! 2. miej 
na śniadaniu urządzonem PFA „ów 
scowy Zarząd Okręgu Zw. 
Rez. Oba te przemówieńia 6% 
ckiego wywarly głębokie wra 
słuchaczach. . 


Herbatka w B. B. W: R 


z okazji przyjazdu pre 
gen. Góreckiego do LWO 5: 

Z powodu przyjazdu prze Gb- 
ku Gospodarstwa Krajowego * ję b 
reckiego do Lwowa, odbędzie urząd? 
batka w Klubie BBWR, ktora Jai% 
Rada Naczelna BBWR w PS” 
WICECZOTEM. e 

Jak wiadomo gen. Górecki Pa 
do Lwowa w niedzielę rano 
działek zaś bawić będzie P97%4 
wem, a powróci jedynie do w he” 
wieczorem, aby wziąć udział 
batce w Klubie BB. 

Dowiadujemy się, że P 
tu we Lwowie prez. geni ž 
będzie przyjmował interesen 
sprawach Banku Gospodarstwa 


wego. p 
Kondolencje Marszałk 
Piłsudskiego z pow) 
zgonu Ś. p. pułkow” 

Dłażniakiewicza: _, 
Warszawa. (PAT.) w zw 56 

tragicznym wypadkiem Śmierć 7 

pułk. Dłużniakiewicza, który Mar 

w Sanie, został złożony © z 

szalka Piłsudskiego wieniec na gi M 

ze wstęgami o barwach YE pud 

tari. Pozatem P. Marszałek pond” 
wystosował serdeczne pismo Z pul 


lenciam' do Lid Fido 


odcza$ i nić 
Górecki 


ów , 
Krajo” 


Dłużniskiewiczu, onj? 
z oficerów najbardziej zas do 


dla Polski i od wczesnej 3 ng! się 
jeszcze w latach niewoli, zac glok 
w szecegi walczących o niep 


Kto będzie najstar s 


posłem w Reichstag”; 


Berlin. (PAT.) Nie chcąc Só 
do ponownego € 


OO A O WO Z Z Z Z Z Z Z ZOZ ZZ ZO NOOO O W OO W WE ZA O O nn wr m m nn 


Odrą wysunęli kandydaturć pórek 
niego generała  Litzmanna, Litzma”ć 
wybór jest prawie pewny. | pla 


; i o 
jest nie tylko o 7 lat starszy q 
Zetkin, ale również o 5 lat | 
data niemiecko-narodowyć! 
burg-Januschau'a. 


wad „A ma 
| runku zbliżenia między rządem 
! nicz r. 


rodowymi socjalistami. Rów ak: 
szą o coraz większem zaufaniu» | 
cieszy się Schleicher u Hine 
co Śchleicher zamierza „W rządo” 
do wciągnięcia Hitlerowców do rual 
wej koalicji. Prasa wysuwa CC 
go następcę v. Papena, posta 

ra lub posła Fricka. 


ł „d 
R= 

skiego Kerrl jest dobrej myśl! ! F pr 
czył, że wbrew przewidywano jero% 
pena, iż liczba mandatów e 
skich zmniejszy się o 90 12? 
ewentualna ta strata zostanie ` 
sowana kilkuset tysiącami | wg 
tych, którzy przy poprzednić liści co” 
rach sądzili, że narodowi Soc] 

lerują obecny rząd. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 25 października 1532. 


_ Poświęcenie pomnika Ignacego Łukasiewicza 


rozwoju przemysłu polskiego. Refe- 
rent przedstawił najważniejsze potrze- 
by kopalnictwa i przemysłu rafineryj- 
nego. Z kolei inż. Szydłowski wygłosił 
referat o problemie organizacji prze- 
mysłu naftowego, oraz dr. Wygard 
pt. „Aktualne zagadnienia gospodar- 
cze przemysłu naftowego”. 


F w Krośnie. 
| ig osno, (PAT). 


Mecenia ; Uroczystości po- į bliższą rodzinę Ign. Łukasiewicza i | hołd pamięci Ign. Łukasiewicza za- 
Miza r Pomnika Ignacego Łukasie- | przybyłych gości, poczem — kończąc | znaczył,, że zaświecił on nietylko 
Mem, o / SIĘ rano nabożeń- | przemówienie — wzniósł okrzyk na | pierwszą lampę naftową, ale również 

iele Paraf ja] w zabytkowym | cześć P. Prezydenta Rzplitej, podjęty | dał podstawy życiowe dla wielkich 
kowal E Jainym. Nabożeństwo ce | entuzjastycznie przez zebranych. W | rzesz robotniczych, pracujących w ko- 


Sekretarz generalny 


yście lio Proboszcz Nowakowski tym momencie orkiestra odegrała | palniach i rafinerjach nafty. Ligi Narodów. 
cia do 4:80 kleru. W poblizu | Hymn narodowy. Na zakończenie uroczystości prze- 
imfalna piątyni ustawiono bramę Z kolei przemówił rektor Akade- | mówił burmistrz m. Krosna Krukie- 


Medsrawicjel której zgromadzili się | mji Górniczej w Krakowie prof. Biel- | rek. 
Mtem da k „. Władz miejcowych. | ski, charakteryzując postać Ignacego Po uroczystości odsłonięcia pomni- 
on. p Ościoła stanęła kompanja | Łukasiewicza i podkreślając jego hi- | ka poszczególne delegacje składały 
E . P. z orkiestrą. | storyczne zasługi jako odkrywcy i | wieńce. Między innemi złożyła wie- 
„Bemysj, TEN przybyl p. minister | twórcy polskiego przemysłu naftowe- | niec delegacja Federacji aptekarzy sło- 
hip Handlu gen. Zarzycki, | go. W przemówieniu swem rektor | wiańskich. 

| P. Prezydenta | Bielski podkreślił, że Łukasiewicz roz- W godzinach popołudniowych w 
| afóy p° P. minister Poczt i Te- począł swe prace we Lwowie i tam w | sali Sokoła odbyła się Akademja, w 


| aa” którzy przy dźwię- | roku 1853 przy pomocy blacharza | czasie której przemawiał b. senator 
SA fone 
Astenn 1 kompanji honorowej, | swych pierwszych prób nad lampą naf | stwa Naftowego, dziękując czynni- 


pni 3 : ; . 
Eoee z otoczeniem udali | tową. Oddając pomnik pod opiekę 


na nabożeństwo. miasta, mówca zwrócił się z apelem, 
się u $ na placu 3-go Maja | aby :polecz pstwo polskie przechowa- 
„ika ky uroczystość odsłonięcia | ło w trwalej pamięci wielkie zasługi 
twórcy ŚR Ignacego Łukasiewi- Ign. Lukasiewicza, położone dla roz- 
Sego, W poskiego przemysłu naf- | woju polskiego przemysłu. | 

py, UStawjły k ulic, wiodących na Wreszcie zabrał glos imieniem ro- 
polnej ; dapt Szpalery młodzieży | botników p. Kucza, który oddając 


„Placu w straży pożarnej. 


Pa „Pa Pomniku staneła kom- d VI Zi d N f 

Bom 2 5 S. p kompania Obrady VI. Zjazdu Naftowego. 

ych trzeleckiego oraz delegacje 

l c Organizacyj z pocztami Ran Krosno. (PAT). W sobotę rozpo- Po powitaniu, rozpoczęło się ple- 

fa Wokół pomnika zebrały | częły się tu obrady VI. Zjazdu Nafto- | narne posiedzenie, podczas którego 
ŚR, m. By publiczności. wego, zwołanego do Krosna w przed- wygłosili referaty prof. inż. Bielski 

ly, AKtualnie o godz. 10.45 przyby- dzień uroczystości odsłonięcia pomni- | pt.: „O najgłębszych otworach wiert- 
dy, PA uroczystości ministrowie | ka Ignacego Łukasiewicza. Z ramienia | niczych” oraz inż. Wojnar pt: „O 

dj" - | Boerner, wojewoda lwow- Rządu na uroczystości przybyli pp.: | problemie racjonalnej gospodarki zło- 
Mu niecki, dyrektor departa- minister Przemysłu i Handlu dr. Za- | żami ropnemi". Następnie wygłoszono 

She „FOTniczo-hutniczego Czesław | rzycki, jako przedstawiciel Pana Pre- | szereg referatów w sekcjach kopalnia- 

y six z h tzelnikiem. sEriedber= 7 zydenta Rzplitej, minister Poczt i Te; | nej i gazowo - rafineryjnej. W Zjeź 

| A Ba VI Zjazdu Naftowego, legrafów Boerner, dyrektor departa- | dzie bierze udział około 200 delega- 


Ee Wiciele różnych organi- e ` ASG M Min. | tów. 
są ieniem 4 miejscowych. wyj nik) ac ab SP Krosno. (PAT). Ministrowie Za- 
! - 


gta Ra Komitetu powitał gości Obrady otworzył prezes Rady ; rzycki i Boerner w drodze na Zjazd 
ięYckiego P> składając na ręce min. | Zjazdu Naftowego prof. inż. Bielski, | do* Krosna, zwiedzili w towarzystwie 
E Prez Wyrazy głębokiego hołdu | rektor Akademji Górniczej w Krako- | wojewody lwowskiego dr. Rożnieckie 
kowania Rzplitej oraz po- | wie, którego wybrano na przewodni- | go rafinerje w Jedliczu, kopalnie Pol- 
Esto ŻE raczyi na dzisiejszą | czącego Zjazdu. Po ukonstytuowaniu | minu w Roztokach, elektrownię w 


dą ŚPnie powiat swego delegata. | się prezydjum, przewodniczący powi- | Męcinie i kopalnię Potok. W godzi- 


2 "KAP „= 


jem polskiego przemysłu naftowego. 
Przemawiał również dr. Janković z 
Białogrodu, prezes Federacji Farma- 
ceutów słowiańskich, który zakończył 
swoją mowę okrzykiem: „Niech żyje 
Polska, sława Ignacemu Łukasiewiczo- 
wi”. 


narodowego przeszli | lwowskiego Bratkowskiego dokonał | Długosz, prezes Krajowego Towarzy- 
ża MO 

[i 

| 

| 


Podajemy fotografję p. Józefą Avenol'a, no- 

wego sekretarza generalnego Ligi Narodów, 

mianowanego na miejsce sir Erica Drum- 
monda. 


Zjazd inspektorów szkol- 
nych. 

W sobotę odbył się Zjazd inspek- 
torów szkolnych z trzech Woje- 
wództw Małopolski Wschodniej, zwo- 
łany przez Związek Inspektorów. Na 
Zjazd przybył kurator Okręgu Szkol- 
nego Lwowskiego, p. Jerzy Gadomski, 
witany uroczyście przez inspektora 
Kuchciuka, poczem po przemówieniu 
kuratora, inspektor Dzieduszko wy- 
głosił referat o zagadnieniu organizacji 
kursów k erowników szkół. Po dysku- 


» 
rj 


ką, fin. Arosta Rappe zwrócił się | tał przedstawicieli instytucyj nauko- | nach popołudniowych ministrowie 

Manie aku ckiego z prośbą o do- | wych i delegatów przemysłu naftowe- przybyli do Krosna i wzięli udział w 

| N Eaei ha onięcia pomnika. go, — w szczególności Politechniki | plenarnem posiedzeniu Zjazdu nafto- 

n artyst 1 odsłonięcia pomnika, | warszawskiej, Uniwersytetu lwowskie- wego. Na posiedzeniu dyr. dep. górn.- 

| M cowy 3 rzeźbiarza Jana Raszki, | go, Wyższego Urzędu Górniczego., hutniczego Min. Przem. i Handlu Pe- | sji nastąpiły sprawozdania i wybory 

ię . * RaT odśpiewał „Gaude Państw. Instytutu Geologicznego, Izb che wygłosił referat o polskim progra- | zarząau. W końcu Zjazd pożegnał 

er Ę aStępnie przewodniczący | Przem.-Handlowych Lwowa i Krako- | mie naftowym, podkreślając znaczenie | ustępującego naczelnika wydziału Ku- 
= arosta Rappe powitał naj- wait. d. kopalnictwa naftowego w ogólnym ratorjum, p. K. Kwiecińskiego. 

Å— r a e—a 
| leatru Wielkie 0. ju konfliktu miłości dla kobiety z mi- | nią i oceanem, w kim, skoro tęskno- 
| łością morza, czy poświęcenia się ko- | ty tej uczył nas dopiero — Conrad? 

chanki dla szczęścia błędnego mary- A jeśli na widowni brak sympa- 

d ° © © s e narza. Jest i parę tlustych, portowych, | tycznej atmosfery, to scena musi za- 

i y ryz parys l zamienia SIĘ marsylijskich dowcipów, są postacie | tętnić wówczas podwójną werwą, por- 
w 


połowie humorystyczne (Cezar, | wać ze zdwojoną namiętnością i siłą. 


kom rządowym za opiekę nad rozwo- 


4 l ki = właściciel baru, ojciec Marj Ho- i i iej i 
, Ojciec Marjusza, Ho- | Musi o wiele bardziej odbiec od rze- 
W WOWS l OWIES.... noryna — przekupka, matka Fanny, | czywistości, niżby potrzebowała to 
arcel; A - Escartefigue — marynarz, Pan Brun) | czynić wobec publiczności „obezna- 
eli Pagnol: „Marjusz“, komedja w 4 aktach. w połowie liryczno - sentymentalne | nej z tematem“, musi przez sugestją 
n d : | j (Fanny, kochanka Marjusza, Panisse | dekoracyi, światła, nastroju, głosów i 
Me; byliśn soboty, do godziny „Fanny” — stał się prawdziwym Pag- stary wielbiciel Fanny, Piquoiseau — | gry stworzyć SA bez pomocy SiE 
w Micky Przekonani wszyscy, | nol'em... i obłąkany były marynarz), a na ich tle | dza (przynajmniej w pierwszym akcie) 
tę,” Poł. ZĆ CO jak co, ale pierw- Może to i prawda. Może naprawdę tragicznie rozdarty Marjusz, dzielący | dzieło dramatyczne. 
m JEdnem > A ai nogą R prawda. , Ale bliżej z Marsylji do Pa- pasję swoją między tęsknotę za dalą, Tymczasem ,Marjusz" nie trafił i 
Ą rowe paialszych pred AE NA a = O. morzem, a ukochaną, mło- | do nadwrażliwych aktorskich serc. 
Teatru. Po ag- azala się dla „Mar ziutką Fanny. Otrz sł iwą, ale chłod i peł- 
X Pozostała niewygasła pamięć | zgubna, niż pięcioletnia wędrówka po 3 ś ao RES on 


Ale na to, aby z tego lirycznego ! ną rezerwy „robotę“, robotę w do- 
któ q na Tolo utworu wydobyć głęboki , Sens, aby datku przyspieszoną wobec rychłego 
dt Rocki, AE eż A A] naosiep 6.3, w przez inscenizację jego treści porwać, | ustąpienia z wieczornych przedsta- 
M zapomnieniu gape my pogrzeba- | prze A p. cu aa s wzruszyć i przekonać z trzeba opra, | wień „Zborowskiego“. I oto byliśmy 

Ego z Dobr, zespól dyr. Czar- | (prze r „Marjusza Jan €- | wy, jaką może dać — Paryż, akto- | nietyle smutnymi ile znudzonymi 

y rzańskim w roli ty- | choń!), „Marjusz wylądował na sce- | rów, jakich może mieć Paryż i — pu- | świadkami procesu, któryby można 


W sk komedji zbudowanej | morzach południowych. I mimo pasz- 
us z 


em ie woski faule | praydopodob” | blężnoć, jaką Paryż wysyla do ier | awas przemianą Dia a Y oni 

te e p a przed „Ma- A 5 5 Jszy tru. . : i > Na tle bezdusznej, pozbawionej prze- 
ego Najdokład tugębna, przedruko- . D „ Na sobotniej premjerze nie spel- strzeni i choćby „zapachu“ morza de- 
B falnych s. w komunikatach Bo dla „Marjusza nie wystarczy | niono żadnego z tych warunków. A koracji, wśród martwych straganów, 
trane która „Scenie Lwowskiej”. | bylejaki port i jakabądź kotwica. | nie spelniono, bo ich — niema! Któż | koszów z liśćmi, schodków,  kielisz- 


doniosła, że w Paryżu | „Marjusz* Pagnol'a jest sztuką tak | z nas ma tutaj pojęcie jakiem życiem, | ków i przedziwnych szubienic, imitu- 


APM dwu teatrach na- słabą w konstrukcji, o tak kruchej jaką muzyką wewnętrzną, jakim ryt- | jących port, recytowano nam, jakby 
lęż y ZA + ze „Topaz“ to talerz kości pacierzowej, że wymaga niesły- mem tętni daleka Marsylja, otwierają- | na próbie, liryczne konflikty „Marju- 
W blask; porównaniu ze słonecz- chanie troskliwej ręki, aby zostać ,„cu- | ca port swój w wszystkie strony świa- | sza”. Chodecki w roli tytułowej 
i ri „Marjusza”, że publicz- | downem dzieckiem“ świetnego autora | ta? Kto potrafi wydobyć właściwy | zachował swój zimny, znudzony, zbla- 
a — taka krytyczna i wy- | sopaga“. pejżaż, koloryt i tło -— aby odbiec od | zowany nieco „fason“, świetny w ta- 

alała dla marsylijskiej hi- „Marjusz” — to piękny liryk, roz- | szablonu rewji, a stworzyć prawdzi- | kich rolech, jak Robespierre, czy nie- 
i że | łożony na pięć warjantów pięciu od- | wy podkład dla utworu? I w kim ży- | uleczalnie chory syn z „Św. Płomie 

slon. W tym poemaciku mieszczą się | je podobna choćby do marjuszowej | nia”, ale niewłaściwy w kreacji chłopca 
czej pary  „Marjusza* i jedynie dramatyczne pointy w rodza- tęsknota za wędrówkami, przestrze- pełnego żarliwej nostalgji za  dolą 


Wyznania i duchowieństwo 
w Polsce. 


Potrzeby religijne ludności 
kajane są przez duchowieństwo 
maitych wyznań, utrzymywane czę- 
ściowo bądź kosztem Skarbu, bądź 
przez odnośne gminy wyznaniowe. Je 
żeli chodzi o duchowieństwo chrześci- 
jańskie, to otrzymuje ono zaopatrze- 
nie od Skarbu, z wyznań niechrześci- 
jańskich jedynie mahometańskie ko- 
rzysta z zasiłku Skarbu, pozostałe są 
utrzymywane przez gminy. 

Ludność wyznania rzymsko-kato- 
lickiego, jako najliczniejszego w Pań- 
stwie, posiada najwięcej duchowień- 
stwa, liczy ono bowiem (wraz z obrząd 
kiem ormiańskim) 41 kardynałów, ar- 
cybiskupów i biskupów), 334 członków 
kapituł, 138 urzędów konsystorskich, 
223 profesorów seminarjów i zakładów 
teologicznych, 4780 proboszczów i 323 
rektorów kościołów filjalnych, 2664 
wikarjuszy, 2542 alumnów i 648 za- 
konników. Wyłączając alumnów, jako 
nie spełniających właściwie jeszcze o- 
bowiązków kapłańskich, otrzymamy, 
że caże duchowieństwo katolickie obu 
obrządków (łacińskiego i ormiańskie- 
go) wszelkich stopni  hierarchicznych 
składa się z 9.151 osób. Nie są to dane 
à jour, odnoszą się bowiem do r. 1931, 
w roku bieżącym jednak większe róż- 
nice nie zaszły. 

W tymże czasie duchowieństwo 
wyznania grecko-katolickiego składa- 
ło się ogółem z 2.138 osób (w tem 5 
biskupów), pozatem liczono 290 alum- 
nów; wyznań ewangelickich — ogółem 
z $73 osób, prawosławnego -— z 2.968 
osób (w tem metropolity i 6 biskupów 
1525 właściwego duchowieństwa i 1436 
służby kościelnej, która wszakże spe!- 
nia pewne czynności kapłańskie i dla- 
tego winna być zaliczona do ducho- 


zaspa- 
roz- 


wieństwa poza tem liczono 240 
. alumnów), wreszcie duchowieństwo 
mahometańskie składało się z 37 


osób. Ogółem zatem duchowieństwo 
różnych wyznań (nie licząc alumnów 
i służby kościelnej prawosławnych), 
otrzymujące zaopatrzenie ze Skarbu, 
składało się z 14.867 osób, 

Jakkolwiek wyniki spisu 1931 r. 
pod względem wyznaniowym nie są 
jeszcze ustalone, można wszakże z pew 
mmm nz 


Księżna Helena w Buka 


reszcie. 


Bukareszt. (PAT.) Księżna Helena 
przybyła dzisiaj do Bukaresztu i za- 
trzymała się w swoim pałacu. 


błędnego marynarza, który ojca, dom, 
kochankę, nawet honor i sumienie po- 
rzuca dla morza. Martini jako Fan- 
ny miała świetną sylwetkę i dużo 
ciepła w grze, nie wywiązała się jednak 
szczęśliwie (z całym zespołem zresztą) 
z najbardziej dramatycznej kwestji 
ostatniego aktu, kiedy zatrzymuje Ce- 
zarego rozmową 0 swojem  małżeń- 
stwie z Marjuszem po to, aby Ma- 
rjusz niespotrzeżenie mógł zdążyć na 
odjeżdżający okręt. 

O ile jednak to, co dramatyczne, 
zgubiło się i „rozlazło* w lwowskim 
„Marjuszu”, o tyle to co komiczne, 
wyszło pełnemi konturami. Mach al- 
ski miał jeden z najlepszych swoich 
wieczorów w roli Cezarego, a Wie- 
rzejska w drugiej swojej kreacji we 
Lwowie, jako Honoryna — matka 
Fanny, nie zawiodła oczekiwań. i 

Doskonale zagrał Połoński, 
(obłąkany żebrak Piquoiseau), dobrą 
szkołę aktorską zaprezentował znany 
nam dotąd tylko z reżyserskiej pracy 

Mając za sobą w tym samym ty- 
godniu „Olimpję”, a w ubiegłym 
„Samuela Zborowskiego”, pytamy ze 
zdziwieniem: co się stało! Gdzie po- 
działa się dusza przedstawienia? Wszak 
robotę reżyserską Strachockiego zna- 
my dotąd z najlepszej strony... 

GTE: 


nem prawdopodcbieństwem przypusz- 
czać, że od czasu pierwszego spisu lud 
ności z 1921 r. nie zaszły w tej mierze 
żadne dalej idące zmiany. Opierając 
się zatem na danych z r. 1921 można 
się orjentować, w jakim stopniu po- 
trzeby religijne pewnych wyznań są 
obsługiwane przez odnośne duchowień 
stwo. Katolicy stanowią w Państwie na 
szem 63.8 prc. ogółu ludności, a ducho 
wieństwo tego wyznania — 61.6 prc., 
greko-katolicy — 11.2 prc., duchowień 
sewo -= 23,4 „pre. « ewangelicy = 3.5 
prc., duchowieństwo — 3.9 prc., pra- 
wosławni — 10.6 pre. duchowieństwo 
18.2 prc. (wraz ze służbą kościelną) i 
11.0 prc. (bez tejże służby). 

Tym sposobem wynika, że katolicy 
posiadają mniej duchowieństwa, aniże- 
li to wypada ze stosunków wyznanio- 
wych wśród ludności, duchowieństwo 
ewangelickie liczebnie mniej więcej od 
powiadające ludności, natomiast du- 
chowicństwo prawosławne jest już sto- 
sunkowo znacznie liczniejsze, a grebo- 
katolickiego jest przeszło dwa razy 
więcej, aniżeli to wypada ze stosunku 
wyznaniowego ludności, najliczniejsze 
zaś jest duchowieństwo mahonetań- 
skie, gdyż odsetek jego jest dziesięć ra= 
zy większy od odsetka ludności tego 
wyznania. 

Wobec tvch stosunków jeden kato 
licki ksiądz (włączając już i zakonni- 
ków) przypada na 2.24 tys. mieszkań- 
ców tego wyznania, greko-katolicki 
na 1.69 tys., ewangelicki — na 2.14 
tys., prawosławny — na 2.23 (ewentu- 
alnie na 1.1 tys. biorąc również pod 
uwagę slużbz kościelną) i wreszcie je- 
den duchowny mahometański ra 
o.16 tys. mieszkańców mahomctaa. 


Z. K. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 25 października 1932. 


We wrześniu b. r. odbywał się w 
Moskwie dwunasty zjazd Komitetu 
Wykonawczego Międzynarodówki Ko- 
munistycznej, na którem rozpatrywa- 
no kwestje związane z międzynarodo- 
wą działalnością  partji komunistycz- 
nej. 

Tak jak wszystkie ważniejsze obra- 
dy organów komunistycznej między- 
narodówki, i to posiedzenie było taj- 
ne. O uchwałach komitetu wykonaw- 
czego Kominternu szerokie masy ko- 
munistyczne dowiedziały się dopiero 
później, gdyż w sposób ogólnikowy za 
częła je omawiać prasa partyjna. Opu- 
blikowano oczywiście tylko ogólne po 
stanowienia ideologiczne Kominternu, 
natomiast uchwały tyczące się technicz 
nych prac, celem rozszerzenia komu- 
nizmu, zachowane zostały w tajemni- 
cy. 
Ale i z tych skąpych wiadomości, 
jakie zostały opublikowane, dowiadu- 
jemy się dość ciekawych rzeczy, a mia 
nowicie, że Międzynarodówka komu- 
nistyczna, pragnąc wykorzystać panu- 
jący kryzys w państwach zachodnio- 
europejskich i w Ameryce, jak również 
walki o Mandżurję na Dalekim Wscho 
dzie, zdecydowana jest w najbliższym 
czasie spotęgować swą aktywność. 

Na posiedzeniu komitetu wykonaw 
czego głowne referaty wygłosili Kou- 
sin o sytuacji międzynarodowej i zada- 
niach poszczególnych sekcyj między- 
narodówki, Taelman (przedstawiciel 
niemieckiej partji komunistycznej) o 
strajkach gospodarczych, Leński, przed 
stawiciel komunistycznej partji Polski, 
o ruchu strajkowym w Polsce, Gott- 
wald, delegat czechoslowackiej partji 
komunistycznej, o sytuacji w Czecho- 
slowacji, Japończyk Okano wygłosił 


Francuski plan obrony bezpieczeństwa. 


Paryż. (PAT.) Specjalna komisja 
Rady Obrony Narodowej zebrała się 
celem ponownego rozpatrzenia pro- 
jektu znanego pod nazwą „francuski 
plan obrony i bezpieczeństwa”. Pro- 
jekt ten ma być złożony 3 listopada 
w biurze konferencji rozbrojeniowej. 
Ze wzlędu na powagę problemu, brał 


w posiedzeniu udział premjer Herriot, 
główny insp. armji gen. Weygand 
i szef sztabu generalnego gen. Game- 
lin. Według pogłosek, plan francuski 
rozważa możność zaproponowania 
wszystkim reprezentowanym w Ge- 
newie państwom utworzenie armij o 
charakterze wyłącznie obronnym. 


Paryskie plotki 
o rzekomej kandydaturze ks. Bourbon-Parma 
na tron polski. 


Znana ze swego germanofilstwa, a 
tem ¿amem niezbyt wielkiej życzli- 
wości dla Polsk: paryska „Ja Volon- 
tć* zamieściła w numerze z dnia 20 
października, w związku z przyjazdem 
ks. Sykstusa Bourbona na kilka dni do 
Bukaresztu, sensacyjną plotkę o rze- 


komych projektach wyniesienia tego 
księcia na tron polski. 
Według informacyj  bukareszteń- 


skiego korespondenta owego dzienni- 
ka, osadzenie na tronie polskim ks. 
Sykstusa Bourbona pochodzi od... 
Marszałka Piłsudskiego. 

Korespondent „Volontć” pisze, że 
początkowo wchodziła w grę osoba 
ks. Mikołaja rumuńskiego, co związa- 
ne być miało z projektowanem mal- 
żeństwem księcia z córką Marsz. Pił- 
sudskiego. Rzekomo nawet w tej 
sprawie toczyć się miały rozmowy z 
królem Karolem podczas pobytu Mar- 
szałka Piłsudskiego w Rumunii. 

Obecnie — jak pisze „Volonté“ — 
koncepcja ta jest uważana za nieaktu- 
alną, a jej miejsce zajęła koncepcja 
monarchji z ks. Sykstusem de Bour- 
bon-Parma na czele, który przedsię- 
wziął właśnie podróż okrężną po kra- 
jach sąsiadujących z Polską, aby uzy- 


jak to słusznie podnosi „Kurjer Pol- 
ski“ — nie nadają się do poważne- 
go traktowania. Zanotowało się je ot 
poprostu z obowiązku  dziennikar- 
skiego, 

Warszawski korespondent  berliń- 
skiej „B. Z. am Mittag“ opatruje je 
dementującym komentarzem, a nawią- 
zując je do plotek o ks. Mikołaju ru- 
muńskim, pisze, że Marszałek Piłsud- 
ski mówić miał kiedyś o takim marja- 
żu w Żarcie. „Było to wtedy, gdy jego 
starsza córka miała lat dwanaście. W 
żadnym wypadku nie można było tego 
brać poważnie”. 

Omawiając niezależnie od tego na- 
stroje, jakie istnieją w Polsce wobec 
koncepcyj monarchistycznych, dzien- 
nikarz ów stwierdza, że nie mają kon- 
cepcje te naturalnych szans. Zaledwie 
bowiem drobna grupa w obozie 
Marsz. Piłsudskiego, grupa wileńska, 
reprezentująca liczebnie ok. 5 procent 
obozu, wykazuje pewne tendencje 
monarchistyczne i proponuje je na 
łamach wileńskiego „Słowa“. 

Pragniemy dodać jeszcze na tem 
miejscu, że ks. Sykstus Bourboński 
w rozmowie z przedstawicielem dzien- 
nika „Lupta“, jak najkategoryczniej 


skać ich zgodę na swą kandy- | zaprzeczył pogłoskom”, rozpowszech- 
daturę (??). nianym w prasie zagranicznej, co do 
Sensacje paryskiej „Volonté“ — | motywów jego wizyty w Rumunji. 
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Co E S . . 
„„AŚwietlają w kinach : 
ATLASO: »Moskwa bez maski“. 
CASINO IK: „Ludzie za kratami". 
CHIME : „Człowiek - małpa”. 

„ COLQ RA: „Kult ciała”. 
wa To 1 SEUM: Film „Orli szczyt”. 


AJ p 
KOPFp. lety temu winne“. 


RNIK: „Frankenstein. 
OARYSIEŃK 


Re- 
A: „Frankenstein“. 


$ S tańczy”. 
PROomin tajny detektyw”. 
SŁONE : „Monte Carlo“. 

AŚ STYLOWY nieczynne. 


a A: „Kobieto, nie grzesz“ i „Se- 
ŚWIT, TA". 
* „Pod dachami Paryża”. 
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Rych wy OWarzystwą Przyjaciół Sztuk Piąk- 
Towe „.owie. (Gmach Muzeum Przemy- 
À niedziej 5 od ul. Dzieduszyckich 1. 1). 
Boarcję vr t j} w dniu 30 b. m. nastąpi o- 
icznegy quEdzynarodowego salonu foto- 
1o-tej do Eo nie codziennie od godz. 

-tej pop. 
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nie E amoda lwowski dr. Rożniecki 
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Owi, + udział liczni urzędnicy skar- 
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rok atycki, Weinert, Janowicz, 
|ę ! In. Zebranie zagaił prezes 
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likow; al przewodnictwo naczel- 
brani wydz, V, p. Sollmanowi. Ze- 
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Otychczasowego naczelnika 
Ast: Personalnego, p. Dunin- 
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Zjazd aptekarzy słowiańskich. 


W salach lwowskiego Towarzystwa 
Aptekarskiego odbyl się w sobotę 
zjazd aptekarzy słowiańskich, w któ- 
rym udział wzięli aptekarze z Czecho- 
slowacji, Jugosławji i Polski. Uczestni- 
ków zjazdu powitali prezesi aptekar- 
skich organizacyj lwowsskich Mgr. Er- 
bar i dr. Poratyński, poczem przema- 
wiali prof. dr. Koskowski z Warszawy, 
prezes Federacji Farmaceutów Słowiań 
skich p. Dusan Jankowić z Białogrodu 
i prez. Bohumil Vostalek z Pragi. 

W czasie obrad zjazdu, poza spra- 
wozdwniami czysto organizacyjnemi 
omówiono warunki, na zasadzie któ- 
rych winno nastąpić zkliżenie aptekar 
stwa i przemysłu farmaceutycznego 
krajów słowiańskich na terenie gospo- 
darczym, polegające na wymianie to- 
warów, roślin lekarskich i t. d. Jedno- 
cześnie omawiano stosunek Federacji 
farmaceutów słowiańskich do Między- 


narodowej Federacji Farmaceutycznej 
oraz ustalono termin zwolania w Ju- 
sławji ogólnego zjazdu aptekarzy sło- 
wiańskich, połączonego z ogólno-sło- 
wiańską wystawą farmaceutyczną. 

Uczestnicy zjazdu zwiedzili pracow- 
nię chemiczną, ofiarowaną T-wu Ap- 
tekarskiemu przez p. Walerego Wło- 
dzimirskiego, a przeniesioną obecnie 
do gmachu Towarzystwa Aptekarskie 
go, przyczem ofiarodawca, który oso- 
biście udzielał wyjaśnień, był przed- 
miotem serdecznej owacji. Zwiedzono 
również Panoramę Racławicką i nowo 
powstające uniwersyteckie Collegium 
Pharmaceuticum. Wreszcie uczestnicy 
zjazdu złożyli na cmentarzu hołd po- 
ległym obrońcom Lwowa. Wieczorem 
uczestnicy zjazdu odjechali na uroczy- 
stości dla uczczenia pamięci Ignacego 
Łukasiewicza w Krośnie. 


Drogi wodne w Polsce. 


Ilustracja nasza przedstawia fragment przeładowni 


na Warcie w Poznaniu. 


miejskiej 

Rzeka Warta jest częściowo uregulowana, co umożliwia wyzyskanie jej jako drogi wodnej. 

Głównemi towarami, spławianemi na niej, są węgiel, drzewo i cukier, eksportowane na- 
stępnie drogą morską. 


sali wykł. Instytutu Geologicznego U: 
J. K. przy ul. Długosza 8 odbędz.e się 
posiedzenie naukowe z referatem Prof. 
Dr. Wacława Moraczewskiego p t.: 
„Nowsze teorje dietetyki“. — Goście 
mile widziani. 

Polskie Towarzystwo filozoficzne. 
320 i 321 posiedzenia naukowe odbędą 
się we wtorek 25 i w Środę 26 paź- 
dziernika b. r. o godzinie 19-tej w sali 
posiedzeń Instytutu filozoficznego U- 
niwersytetu. Na posiedzeniach tych 
wygłosi odczyty prof. dr. Henryk 
Scholz z Uniwersytetu w Monastyrze 
w Westfalji, a to na pierwszem p. t. 
Ueber analitische und synthetische 
Urtcile, a na drugiem p. t. Die moder- 
ne Pradikatenlogik als die erste exakte 
Darstellung der aristotelischen Onto= 
logie. 

Święto so-lecia Ochotn. Straży Po- 
żarnej w Zniesieniu. W dniu wczoraj- 
szym Ochotnicza Straż Pożarna w Znie 
sieniu odbchodziła nader uroczyście 
$o-lecie swego istnienia. Z założycieli 
tej straży uczestniczył w uroczysto- 
ściach wczorajszych 82-letni Jan Bal- 
tarowicz, pozatem wzięli w nich udział 
przedstawiciele miasta, licznych orga- 
nizacyj oraz kilka oddziałów straży 
pożarnej ze Lwowa i okolicy z cztere- 
ma orkiestrami. Po nabożeństwie od- 
była się defilada. Z koleji wszyscy udali 
się do strażnicy, gdzie im. Zw. Straży 
Poż. Wielkiego Lwowa przemówienie 
okolicznościowe wygłosił r. Wójcikie- 
wicz, który w imieniu Zwązku “wbił 
gwóżdź honorowy. O godz. 3-ciej od- 
były się na strażnicy ćwiczenia miejsco 
wej straży, zaś wieczorem zabawa. 


SPEŁNIJ OBOWIĄZEK OBYWATELSKI, 
zwalczaj bezrobocie, oszczędzaj ciężko zapra- 
cowany pieniądz w kraju, w którym żv'esz, 
i nie wydawaj go na kupno obuwia tandet- 
nego fabrykatu zagranicznego, a kupuj tylko 
obuwie ręcznie, solidnie, z najlepszego mate. 
rjału wykonane, we firmie D. CZYKA, 

Lwów, Kościuszki 6. 


Morderstwo na Lewan- 
dówce. 


Na Lewandówce znany był jako postrach 
spokojnych mieszkańców niejaki Władysław 


Bury, 32-letni osobnik bez zajęcia. 

Przed kilkoma tygodniami Bury miał 
zajście z mieszkańcem Lewandówki — Kazi- 
mierzem Pierunką,  3o-letnim właścicielem 
realności. Sprowokowany Pierunko, człowiek 
spokojny i pracowity ustąp.ł z drogi awantur 
nikowi i udał się do domu. 

Wczoraj o godzinie 9 rano — z okazji 
niedzieli —- Pierunko bawł się w gronie zna- 
jomych w restauracji Kijanki w Lewandów- 
ce przy ul. 3-go Maja W pewnym momencie 
do restauracji wszedł Bury, który spoliczko- 
wał Pierunkę, Ten ostatni zerwał sie z mej- 
sca, aby zareagować na niecną zaczepkę — 
Bury jednak dobył dużego noża, zadając nim 
cios w serce Pierunki. Śmierć nastąpiła mo. 
mentalnie. 

Sprawca — który, jak się okazało — 
czyhał na swą ofiarę i w tym celu uzbroił 
się w nóż, po dokonaniu morderstwa zbiezł. 
następnie o godz. 12-tej zgłosił się w Wydz. 
Śl W związku z powyższem morderstwem 
został przytrzymany przez Wydz. $! Kor- 
kowski Marjan, z zawodu introligator, jako 
podejrzany o pomaganie mordercy. 


Pobita na ulicy. 


W driv wczorajszym doniosła polici 
Anastazja Sokół (zam, Kordeckiego 4:), iż w 
czasie przechodzenia ulicą Żółkiewską — a 
było to około godziny 23-cj — napadniętą 
została przez trzech zupełnie jej nieznanych 
osobników. Bandyci zadal: jej kilka ran na 
głowie, poczem zbiegli. Pierwszej pomocy u- 
dzieliło ofierze napadu Pogotowie Ratunko- 
we. 


Kradzież wyrobów futrza- 
nych. 


Nieznani sprawcy dokonali wczoraj wiel 
kiej kradzieży wyrobów futrzanych w firmie 
Z. Wurm i Syn, przy ul Korniaktów 1. 
Włamywacze dostali się do pustego pokoiku 
i stąd wybili otwór w ścianie do przylegają- 
cego składu futer. 

Wczoraj wieczorem właściciele przybyli 
do sklepu, i tu stwierdzili brak znacznej 
ilości wyrobów futrzanych, jak krymek, sel- 
skinów i c, d. — Szkoda sięga ok. 3-ocodol. 
gdzie wy- 


Policja znalazła na miejscu, 
bagnet 


bito otwór w murze: piłkę, łom i 
Dechodzenia w toku. 


Strzały na ulicy Leona 
Sapiehy. 


Ubiegłej nocy posterunkowy, patrolujący 
na ul. Leona Sapiehy, usłyszał jakieś podej- 
rzane szmery w sklepie kolonjalnym LŁeopol- 
da Fischera, Gdy wszedł do sklepu. przyłapał 
na gorącym uczynku kradzieży niejakiego B. 


Pyca (zam. Dekerta 14). Posterunkowy nało- 
żył złodziejowi na ręce kajdanki, mimo to 
jednak Pyca rzucił się do ucieczki Posterun- 
kowy oddał 3 strzały na postrach i to poskut 
kowało, gdyż uciekający zatrzymał się i dał 
się odprowadzić do Komisarjatu 


Wiadomości z kraju. 


STANISŁAWÓW. Zmarł tu nagle dy- 


rektor oddziału Banku Polskiego Ernest 
Fritz. 
STANISŁAWÓW. Nielegalna sprzedaż 


soli W Tłumaczu skonfiskowano około 1400 
kg. soli, która została nabyta po cenie znacz- 
nie niższej od monopolowej. Dotychczasowe 
dochodzenia wskazują na to, że sól ta pocho- 
dzi z Delatyna i jest tam wygotowywana z 
solanki. W związku z tem aresztowano braci 
Rednerów. 

BORYSŁAW. Eksplozja. W południe 
nastąpiła eksplozja wentylatora w warstatach 
koncernu „Małopolska* w Borysławiu, skut- 
kiem której poraniony został zajęty tam ro- 
botnik Wojciech Dusza z Borysławia. Po 
udzieleniu mu pierwszej pomocy pozosta- 
wiono go w leczeniu domowem. 

BRZEŻANY. Odbyła się tu wystawa eks- 
ponatów konkursowych z dziedziny roślin 
uprawnych i z działu hodowlanego. Udział 
w wystawie wzięły 32 zespoły, reprezentujące 
345 uczestników konkursu. Rozdano 54 na- 
gród indywidualnych i 2 nagrody zespołowe 
na kwotę przeszło 800 zł. 

BRODY. Postępowanie doraźne. Celem 
przeprowadzenia dochodzeń przeciwko mor- 
dercom gajowego Włosowicza, przybył wczo- 
raj do Brodów sędzia śledczy s. o w Złoczo* 
wie J. Stern. Dochodzenia prowadzone są w 


| trybie doraźnym. 


ZŁOCZÓW. Szkołą żołnierska. Stara- 
niem Polskiego Białego Krzyża w Złoczowie 


i przy współpracy Zw. Naucz. Polskiego 
„Ognisko* uruchomiono w dniu wczoraj- 
szym „Żołnierską Szkołę początkową" dla 


żołnierzy $2 p, p. Na kurs, który trwać bę- 
dzie 6 miesięcy wyznaczonych zostało 250 
żołnierzy. Nauła prowadzona jest wyłącznie 
siłami nauczycielskiemi. Otwarcia kursu doko- 
nał dowódca pułku $2 p p. pułk, Chodźko. 

BRODY. Ujęcie mordercy. Onegdaj are- 
sztowano Rudkę Pawła z Bordulaków pow. 
Brody, za zbrodnię morderstwa dokonaną w 
listopadzie ubieg. roku na osobie Jerzego 
Łaszkiewicza, polowego w Hrycowoli, pow. 
Radziechów. Rudka zastrzelił Łaszkiewicza 
w czasie prażnika w Bordulakach, z zemsty 
za schwytanie go kilkakrotnie na kradzicży 
a następnie doniesieniu do sądu i skazaniu 
na karę więzienia. Rudkę aresztowano w 
czasie dochodzeń przeciwko mordercom ga- 
jowego Włosowicza 


Walne zgromadzenie 
Rady Grodzkiej BBWR. 
w Tarnopolu. 


Z Tarnopola piszą nam: We wto- 
rek, dnia 18 b. m. odbyło się w Tarno 
polu w sali posiedzeń Rady miejskiej 
walne zebranie członków Rady Grodz- 
kiej BBWR. w Tarnopolu. Placówka 
ta założona przed rokiem może dziś 
pochwalić się znacznym dorobkiem 
pracy  polityczno-społecznej. Niema 
prawie organizacji  gospodarczo-spo- 
łecznej w którejby nie pracowali człon 
kowie Rady Grodzkiej. Liczba człon- 
ków wzrasta do 280 osóbj praca prowa 
dzona w siedmiu sekcjach, w których 
grupują się członkowie wedle zawo- 
dów. Przewodniczący zebrania i zara- 
zem Sprawozdawca dyr. Leszczyński w 
swem sprawozdaniu z działalności u- 
stępującego Zarządu dał wyraz wzmo- 
żonej pracy politycznej Rady Grodz- 
kiej przejawiającej się w licznych ze- 
braniach politycznych odbytych w 
Tarnopolu i szeroko zakrojonej pracy 
społecznej. 

Nad sprawzdaniami rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, w której przema- 
wiali pp. inż. Winnicki, red. Horosz- 
kiewicz, dr. Mantel, dyr. Halpern, inż. 
Tustanowski, prof. Bauer, p. Lewko- 
wicz i sekretarz naczelny poseł W'ojto 
wicz — poczem dokonano wyboru 1o- 
wego Zarządu do którego weszli: jako 
prezes p. Gorgowicz Bogumił, zastępca 
dr. Mantel Rudolf i dyr. Leszczyński 
'Tadeusz, sekretarzem został inż. Win- 
nicki, zast. Urban Marjan. Po wybo- 
rze nowy prezes p. Gorgowicz dzięku- 
jąc za wybór, oświadczył, że pracę roz 
ipoczętą przez poprzedni Zarząd bę- 
dzie kontynuował i będzie się starał 
grupując około sztandaru Obozu pań- 
stwowego tutejsze mieszczaństwo i sfe 
ry inteligenckie, pracować pod hasłem: 
„DOBRO PAŃSTWA — PRAWEM 
NACZELNEM*. 


RR" 


o oszczędności. 


W związku z przypadającym na 
dzień 31 października r. b. obchodem 
„Dnia Oszczędności“ Międzynarodo- 
wy Instytut Oszczędnościowy, celem 
podkresienia znaczenia oszczędności 
dla jednostki, spoleczeństwa i Państwa, 
podjął m. in. inicjatywę zebrania za 
pośrednictwem swych czlonków w po- 
szczezólnych państwach opinji, myśli 
i aforyzmów o zagadnieniu oszczędno- 
ści szefów rządów wszystkich państw, 
reprezentowanych w tym Instytucie. 
Polska przesłała opinję pana prezesa 
Rady Ministrów — Aleksandra Pry- 
stora, z innych państw: Anglja — Í. 
Ramsey Mac Donalda, pierwszego mi- 
nistra, pierwszego lorda skarbu, Au- 
strja — Wilhelma Miklasa, prezydenta 
Federalnej Rzplitej Austrjackiej, Bel- 
gja — Juliusza Renkina, prezesa Rady 
ministrów, ministra skarbu, Czecho- 
słowacja -- Franciszka Udrzala, preze- 
sa rady ministrów, Finlandja -- J. E. 
Sunili, prezesa rady ministrów, [dlja 
— Benito Mussoliniego, pierwszego mi 
nistra i szefa rządu wioskiego, Luxem- 
burg —- Józefa Becha, prezydenta rzą- 
du W. ks. Luksemburskiego, ministra 
stanu, Łotwa — A. Kiesisa, prezydenta 
Rzplitej. Niency — Pawła v. Hinden- 


Ś. p. Helena Matakiewi- 
czówna. 


Ostatni numer paryskiego „Journal 
des Debats* (Nr. 291 z d. 19 paździer 
nika) przynosi dłuższą notatkę p. t. 
„Młoda uczona polska”, poświęconą 
twórczości przedwcześnie zmarłej 
Heleny Matakiewiczówny. Autor ar- 
tykułu, dr. K. Jarecki, docent Uniwer- 
syteru lwowskiego, wymienia wszyst- 
kie prace łacińskie zmarłej, stawiając 
na pierwszem miejscu Jej „De Terra 
Matre apud Graecos culta” jako tę, w 
której „genjusz Jej okazał się w blasku 
nezrównanym”. „Niestety! — kończy 
p. Jarecki — tyle bogactwa umysłowe- 
go, tyle wytrwałych wysiłków, tyle 
wdzięku, zapału, nadziei, są już dziś 
tylko garstką popiołów, pogrążonych 
w ciemnościach nocy. Niech będzie 
wolno jednemu z tych, którzy uczest- 
niczyli w Jej pogrzebie nieskończenie 
smutnym na cmentarz łyczakowski, 
gdzie tylu młodych bohaterów Polski 
śpi snem wiecznym, rzucić wieniec 
wawrzynu na Jej grób, oblany łzami 
Jej najbliższych”. 


Monograjja 


o Polskim Teatrze. 


Warszawa. (PAT). Opuściło prasę 
dzielo historyczno - informacyjn: pt. 
„Polski Teatr Współczesny”. Napisał 
je znany teatrolog Michał Orlicz, zna- 
ny ze swoich prac, zwłaszcza na tere- 
nie Reduty, w której jako kierownik 
literacki miał sposobność zbliska współ 
pracować w budowaniu nowoczesnego 
warsztatu teatralnego w Polsce. 


Książka wydana jest nakładem Dru- 
karni Współczesnej w Warszawie 
(Szpitalna 10). Na pół tysiącu stron 
formatu in quarto, ozdobiona przeszło 
pół tysiącem doskonale dobranych ilu 
stracji, daje książka przejrzysty objek- 
tywny i pe! Iny obraz Życia teatru i je- 
go artystów od czasów Wojciecha 
Bogusławskiego do dni dzisiejszych. 

Autor podzielił książkę na 4 czę- 
ści: na a) studjum obrazu historycz- 
nego, b) omówienie warsztatu teatral- 
nego, c) analizę istoty artyzmu tea- 


tralnego, d) wreszcie zarys dzisiejszego | 


ruchu teatralnego w językach. fran- 
cuskim, angielskim, niemieckim i cze- 
skim. 

Część ostatnia ma również znacze- 
nie specjalne dla propagandy zagrani- 
cznej. 


burga, prezydenta Rzeszy niemieckiej, 
Szwajcarja — Józefa Motty, prezyden- 
ta Federacji Szwajcarskiej, szeta Dep. 


spraw zagranicznych, Szwecja — Fe- 
liksa Hamvina, prezesa rady mini- 
strów. 


Każde z należących do Międzyna- 
rodowego Instytutu Oszczędnościowe- 
go państw otrzymało zbiór tych opi- 
nij, które zamieszczone zostaną w ofi- 
cjalnen: wydawnictwie Międzynarodo- 
wego Instytutu „L Epargne du Mon- 
de". W Polsce posiada je Centralny 
Komitet Oszczędnościowy 
spolitej Polskiej. 


Rzeczypo- | 


Istnieje na ziemi pewne ,terytorjum | 
pod mandatem“, które nie wywołuje 
uczucia zawiści w państwach pozba- | 
wionych kolonij, ant też nie stanie się 
zapewne nigdy przedmiotem między- 
narodowych konfliktów. Są to wyspy 
i wysepki na oceanie Spokojnym, któ- 
re w liczbie 623 oddane zostały pod 
opiekę Japonji przcz Ligę Narodów, 
przed wojną zaś stanowiły własność 
Niemiec, które z kolei otrzymały je 
od Hiszpanji. Ostatnio p. Walter B. 
Harris na łamach „The Forcign Af- 
fairs“ drukuje swe wrażenia z tych 
wysp, noszących nazwy: Marjany, Ka 
roliny i Marszala. 


„Stosunki między urzędnikami a 


Telefony w Polsce ina całym świecie. 


Według najnowszych danych Głów- | 
nego Urzędu Statystycznego, na świe- | 
cie znajduje się ogółem 35,336.400 tele 
fonów, z czego na Europę przypada 
10 589. 200 telefonów. Najwięcej apa- | 
ratów telefonicznych w Europie posia- ' 
dają Niemcy — 3,248.800, następnie | 
idzie Anglja — 1,996.900, potem zaś | 
Francja — 1.153.600 telefonów. Polska , 
posiada 199.400 telefonów, co stanowi 
o.6 prc. ogólnej ilości aparatów. Naj- 
mniej telefonów z pośród państw eu- 
ropejskich posiada Grecja, bo tylko | 


12.800 aparatów, 
W Niemczech na 100o mieszkańców 


| przypada 9.2 aparatów telefonicznych, 


w Anglji — 4.3, we Francji — 2.8, w 
Polsce — o0'6, w Czechosłowacji 1.1, w 
Szwecji 1.5, w Danji 9.9. 

W Ameryce Północnej i Środkowej 
znajduje się ogółem 21,836.300 apara- 
tów telefonicznych, z czego na Stany 
Zjednoczone przypada 20.201.600 tele- 
fonów, W państwie tem przypada 16.4 
aparatów telefonicznych na każde 100 
mieszkańców. 


Sport jest jedyną rzeczą, 


której kryzys nie 

Kryzys dał się we znaki wszędzie 
i wszystkim. Niema prawdopodobnie 
żadnego większego narodu na kuli 
ziemskiej, któryby, badając statystyki 
swojej działalności gospodarczej czy 
innej, nie zauważył większego lub 
mniejszego spadku na każdem polu 
wszystkiego, co się nazywa Życiem, 
produkcją czy rezultatem jakiegoś wy 
siłku. 

Anglja podobnie jak i inne naro- 

y, a może i więcej, cierpi z powodu 
depresji gospodarczej, która podcięła 
jej handel zagraniczny — podstawę 
bytu dumnego Albionu. 

Jednakże jest pewna gałąź działal- 
ności narodowej w Anglji, która nie- 
tylko nie uległa osłabieniu, ale popro- 
stu nic nie wie o kryzysie. 

Dziedziną tą jest sport. 

Że Anglicy są urodzonymi spor- 
towcami, o tem wszyscy wiedzą. Że 
lubią się. zakładać przy każdej sposob- 
ności, a szczególnie przy rozgrywkach 
piłkarskich, wyścigach konnych, psich 
it. d. — ta cecha ich charakteru na- 
rodowego również jest znaną. Ale że 
sport jest silniejszy od klęski gospo- 
darczej, która zrujnowała miljony lu- 
dzi i doprowadziła ich do nędzy, o tem 
mniej się wie. 

Zapewne, na rozgrywakch footba- 
lowych o puhar Anglji sprzedaje się 
mniej biletów przy kasach niż dwa la- 
ta temu. Ubyło także z ulic Londynu ! 
sporo tych omnibusów-mastodontów, | 
które zabierały w sobotę wieczór 
masy młodych ludzi, żeby ich wieść 
całą noc na tereny klubów Chelsea 
lub Arsenal na niedzielny mecz. Jed- 
nakże sport w swej integralnej orga- | 
nizacji pozostał nienaruszony. Wszyst- 


dotknął w Anglji. 


kie sezony takie jak Ascott lub Hen- 
ley, rozgrywek rugby piłki nożnej, w 
dalszym ciągu udają się świetnie. Tra- 
dycja trwa. Anglik wszystkiego raczej 
sobie odmówi, ale uczestniczenia w 
zdarzeniu sportowem nigdy. Zajmuje 
ono tak ważne miejsce w jego życiu 
codziennem, że jak znawcy Wielkiej 
Brytanji twierdzą — Anglikow naj- 
pierw potrzebne jest powietrze, któ- 
rem oddycha, potem „home“, w któ- 
rem mieszka, a następnie sport. Jedze- 
nie i małżeństwo to dopiero dalsze 
potrzeby, następujące po trzech pier- 
wszych. 

Należy dodać jeszcze, jaką wagę 
przykładają Anglicy do sportu w ży- 
ciu publicznem, nie mówiąc już o pry 
watnem, gdzie na niesportowca lub 
człowieka nieorjentującego się w spor- 
cie nie zwraca się wprost uwagi, choć- 
by miał wszystkie dyplomy Oxford, 
Cambridge i t. d 

Charakterystyczne jest pod tym 
względem: stanowisko prasy względem 
wybitnych i mniej wybitnych polity- 
ków. W razie mianowania tego lub 
innego „gentlemana“ ministrem Jub 
objęcia przez niego jakiegokolwiek wy 
bitnego stanowiska, gazety jako pier- 
wsze i główne niejako zalety jego wv- 
mieniają, gdzie i kiedy brał udział w 
rozgrywkach sportowych i jakich. 

Jeżeli był kapitanem drużyny kri- 
cketu w szkole, to już mu to się za- 
pisuje na dobro, a jeżeli należał do 
składu jakiejś ósemki wioślarskiej, któ- 
ra w jakichś znaczniejszych zawodach 
zwyciężyła, to opinia publiczna ceni 
go wysoko i nabiera do niego większe 
go zaufania, 


Odkrycie archeolo- 


giczne. 


Przy wykopaliskach portu Ostia, 
przy ujściu Tybru, odkryto tablicę 
marmurową z napisem o 56 liniach, 
który jest fragmentem rocznych „fa- 
sti“ miasta Ostji. Napis wymienia u- 
roczystości i igrzyska, urządzone przez 
cesarza Trajana w r. 108 ı 113 po Chr. 
Podaje ponadto prace publiczne za- 
częte przez tego cesarza w Rzymie, 
wśród nich inaugurację koiumny Tra- 
jana i rekonstrukcję Światyni Venus 
Genitrix. Dyrektorem wykopalisk w | 
Osth jest prof, Calza. 


— 


Spadek członków spół 
dzielni w Polsce. 


Ogólna liczba spółdzielni, należą- 
cych do Związku Spółdzielni Zarobko 
wych i Gospodarczych, wynosiła w ro 
ku 1931 — 485, z czego na spóldziel- 
kredytowe przypada 251. spółdzielnie 
rolniczo handlowe 73, mleczarskie 53, 
rolnicze przetwórcze 11, spożywcze 
23, mieszkaniowe i budowlane 35, rze 
mieślnicze 15, przemysłowe 3, handlo- 
we 7, na róde t4. 

Ogólna ilość członków w spółdziel- 
niach związkowych wynosiła w roku 


| 1931 — 269.175, co w porównaniu z 


rokiem 1930 stanowi spadek o 6.090 


członków. 


X 
E- 
f- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 25 października 1932. zk 
OGIRJE: myśli i l | aforyzmy Na Oceanie Spokojnym" 


Nr. 245 


poak 


mite. Raove 
szpitale utrzymywa 
stości, odają dzieci 
łowaniem uprawiają sporty: 
jednak się nie garną — dlicwy 
rozrywką Są tańce oraz mo si 
świątyniach chrześć ijańskic H 
pod wpływem pieśni wpadają 
latwo w zachwycenia hist i 
można stwierdzić oznak J* | 
wiek rozwoju ich umysłowo? 
wiodą życie bezczynne, umieją JE. 
radować się życiem, nadz" 
reagują na wszelkie podniety 
we, — szybko zapominają © Qa, 
ści, o przyszlości wcale nie my E 
nie wykazują też ani stałego - po 
stu, ani ubytku swej liczby, 63 
no przed pięcdziesięciu laty 
jowców bvła równa dzisiejszej © 


kie”. 


O 


Województwo tarno- 
polskie 


najwięcej poszk 
z powodu rdzy zbożo 
Według ostatnich zestawień 
nego Urzędu Statystycznego 
zmniejszenie zbiorów pszenicy, 7 dż 
spowodowane przez zarażenie zeg 
zbożową. Zaraza ta dotknęła er 
nie silnie Województwa poia ziat- 
wschodnie, dla których straty hi osób 
nie obliczone są w następujący 
Na czele jako najbardziej Eo polskić 


do szkół i Z A 


Do p"? 
ulub! oną ich 


odow wać 
wej. 


ne idzie Województwo i> crzecieł 
ze stratami 64.2 e B z 
= x wo «z 
miejscu Województwo atem Mg 


stratami $9.1 procent. Na Pią 
scu znajduje się Województwo 
sławowskie ze stratami 47.6 P'S- 


"640.490 Polaków jad 
obywatelami St. Zjed” 


W związku ze zbliżającemi Ę w 
borami na prezydenta Stanów Z ngt®” 
czonych, biuro spisów w Waszy”3 
nia opracowalo statystykę posze a 
nych grup narodowościowyc®. pol- 
tystyce tej dane dotyczące grupy P coby» 
skiej wykazują, że na 1,268.583 9 da © 
urodzone w Polsce, 640.490 posiada 6i 
bywatclstwo amerykańskie, a 147 „AP 
osób posiada t. zw. „pierwsze papiej oby” 
W powyższej liczbie Polaków — się 


wateli amerykańskich znajduje 
obiet. 


363.922 RR wa i 264.997 k a 


stanie 


Montaż pomnika 
lotników. 


p 


sę 
W dniu Święta Niepodległości odb? zdzie na 
odsłonięcie pomnika poległych lotników anib 
Placu Unji Lubelskiej w Warszawie. oriee 
ten, o wymiarach monumentalnych, jest 


łem znanego rzeźbiarza, prof. Wittiga gne 
Ilustracja nasza przedstawia prace przy 
lotnika- 


towaniu olbrzymiego posągu 


FATAGA 


a Te a e e e R a a 


© s 


~ koncertowej i Opery. 


Siap t ~ Występy T. 

„i O. Weinberga. 
> Jest bezsprzecznie jedną z 
; „ PIEWaczek koloraturo- 


"<ZyJnie wyszkolonego apa 
fip siadają też piękny, 
„ Slsmy już sposobność 
Wielokrotnie, że techni- 
glos idem fenome- 
A wraże Solwiek trudno sieus 
SAP a, Że artystka nie by 
Pierwszej > YSponowaną, zwłaszcza w 
IWyższyc Sci koncertu) brzmi aż do 
Jak ; | PRów pelno i dźwięcz- 
j czułą tak i tym razem naj- 

rowy ch Ada Sari na terenie 
MeRi s. > które ze względu na 
blizz sposób 1] są je) 
ie wypadły też 
e mielisrav zresztą 


Ary; 


Ompan;. atach poprzednich. 
Suensbers. "Jował muzykainie dr. H. 


dodat- 
e pozostawił u pu- 
wskiej przed dwoma la- 
PA: dość silnym, 
w brzmieniu, lecz 
te kul. 75olonym. O ile też wyso 
A śpię any sposób wszelkich poczy- 
buje p. paCkich p. Weinberga zastu- 
eo sty względne uznanie, o tyle 
Yskusji , Sry samej dać może pole do 

m aczwykle realistyczny spo- 


głoszenia urzędowe. 


dl, m. "A R M Y. 

Wa, Zarządza 27 W tus, rejestrze han- 
Spay "iska op. SIĘ wpis kontraktu Spółki 
zozów*, Spółka naftowa, 
P. w Brzozowic, a w szcze- 
firmy: Brzozów. Brzmienie 


ażen:, 15, potwicrdzii 
7 nie, któr 

: e 
ŚCI lwo 


Š i teren 
: er 
Produ lipna z” kopalń nafty i ich eksplo- 
di któy i Sprzedaż udziałów brutto i 
założenie przedsię- 
- magazynowych lub na- 
agaz o przedsiębiorstwa tłocze 
a spółkj `O WEBO. Forma Spółki: 
Y Lwgẹą ' W€ formie aktu notarjalnego 
Uszą 0 Sierpnia 1932, lrep. 16.247 
n Axelpr ("80 Czopa. Zawiadowcy: 
przemysłowiec we Lwo- 
88, Józef Dressler, prze- 
ku, Izydor Goldberg, prze- 
Wowie, ul. Wałowa 31, Mau- 


c 
tesch 
e 
Przemysłowiec we Lwowie, 


les 

dw. > 

u AHR 

Ly x 
E Owie 

Wynogi Zakładowi „Marjacki 3 zamieszkali. 


n 
wpłaci] C Pue: a) Spólnik Herman 
ci A Ć r wpłacił gotówką 
Hesp tó wka } ŚPólnik Izydor Goldberg wpła- 
Spo cles „000 zł d) Spólnik Maurycy 
zł nik Karą faci gotówką  2r.ooo zł. e) 
wpłacił gotówką 21.000 

« Osto Lieberman wpłacił 
g) Spólnik „Polana-O- 
owa z ogr. por. w Droho- 
wypo Wką 69.300 zł. Podpis 
zap: TZMieni sanem lub wyciśniętem pie- 
tadow za firmy umieści swój pod- 
Ai Witold Wiesenberg łacz- 

kdncgo z dalszych pięciu za- 
5995 


Sąd 
Sanok. Okręgowy, Wydział I. 
d dnia I , 0 Ć 
7 października 1932. 


EN URATELE. 

a E Edykt. p Sk. OM 

o n 1“, 1932 pozbawiono całko- 
Masza Bap ości ŚRetana Józefowa, syna 

2 Kuratorką ustanowio- 
grody U SZtyna. 5997 
Brodzki, Oddział III. 


maja 1932. 


Y TACJE. 
„licytacyjny. Dnia 23 
adzię godzinie 1o odbędzie się w 
ieytacja 2/5 części realno- 
2/4 części realności whl, 
"Pac gminy Koniuszki, 
r parceli budowlanej, domu 
ynków gospodarczych i 
ej łącznej wartości 
Poniżej * o. a najniższej oferty 2819 
Gierty najniższej A nie 
6007 


u o, 


ałęcunkoy zel 

gy Ch 
api 

grodzki. 

14 września 1932. 


Rohatyn, r 


i A 


ledna z tych nielicznych, któ ; k 


c podziwiać z oka- | 


AZETA LWOWSKA z dnia 25 października 1932. 


sób ujęcia roli, zrozumiały u śpiewaka, 
który dłuższy czas przebywał na sce- 
nach włoskich, działa jednak jako nie- 
miła manjera, o ile stosowany jest stale 
i konsekwentnie. 
P. Marja Sokół znalazła się tym ra- 
' zem w partji specjalnie jej odpowiada- 
. jącej: była miłą Neddą, ujmującą dzię- 
i ki swej prostocie i bezpośredniości w 
grze, Śpiewała pięknie i czysto, jej ślicz 
| ny głos brzmiał doskonale zarówno w 
| ustępach solowych, jak i w zespołach. 
Partnerami jej byli pp. Peter i Płoński. 
Pierwszy śpiewał naogół poprawnie, 
| jednak intonacja chwiejna tonów wyż- 
| szych była mocno niemiła, p. Ploński 
i głosowo był niezbyt usposobiony, 


i 1 entuzjastów teatru, pragnący jednak 
' zachować swoje incognito, wystąpił 
z inicjatywą ufundowania z okazji 
| 14-ej rocznicy odzyskania niepodległo- 
|5ci państwowej 2-ch nagród po zi 
| 1000 dla artystów dramatu (aktorki i 
aktora) za najlepszą kreację, stworzoną 
a jednej ze scen polskich w ostatnich 
kilku latach. 

Nagrody te będą przyznane drogą 
sądu konkursowego i plebiscytu pu- 
bliczności, a wręczone laureatom w 
| dniu 11 listopada 1932 r. 

W tym celu zawiązał się komitet, 
który przeprowadzi plebiscyt i powoła 
sędziów konkursowych. 

Fundator zastrzegł sobie następują- 
ce warunki regulaminu nagrody: 


E. 1244/32. Dnia 30 listopada 1932 sprze- 
dane zostaną 4/12 lwh. 179, 4/36 lwh. 218, 
4l24 'wh. 1097 i cała realność lwh. 2386 gmi- 
ny Besko, ocenione na 1109 zł. 37 gr. Naj- 
niższa oferta, poniżej której sprzedaż nie nam 


stąpi, wynosi 679 zł. 49 gr. 5988 
Sąd grodzki. 
Rymanów, dnia 5 października 1932. 
E. 1696/32. Edykt licytacyjny. Dnia 16 


listopada 1932, godzina 1o odbędzie się w 
tutejszym Sądzie biuro Nr. 12 licytacja 1/2 
części rcalności lwh. 237 gm. kat. Karniowi- 
ce Franciszka Trębacza syna Antoniego wła- 
snej. Wartość szacunkowa 300 zł. Najniższa 
oferta 200 zł, poniżej której sprzedaż nie na- 


stąpi. à 5985 
Sąd grodzki. 
Chrzanów, 8 października 1932. 
E. 658/32. Edykt licytacyjny. Dnia 16 


listopada 1932, godzina 11 odbędzie się w 

tutejszym Sądzie biuro Nr. 12 przymusowa 

licytacja 1/4 części realności lwh. 24 gm. kat. 

Jankowice. Wartość szacunkowa 1200 zło- 

tych. Najniższa oferta 800 złotych, 
której sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd grodzki. 

Chrzanów, 8 października 1932. 


poniżej 


E. 488/30. Edykt licytacyjny. Na wnio- 

sek Melanji Skrockiej odbędzie się dnia 28 

listopada 1932 w Sądzie tut. biuro Nr. 34 

godz. 9, licytacja następujących nieruchomo- 

ści zonowiązanego Adama Skrockiego w Bu- 

czaączu własnych: 1/4 część pb. lk. 1006 i pgr. 

lk. 779, łącznej wartości 953 zł. go gr. Naj- 

| niższa cena kupna wynosi kwotę 579 zł. 32 
gr. Osoby roszczące sobie prawa rzeczowe do 
tych realności winny je zgłosić najpóźniej na 
terminie licytacyjnym, gdyż w przeciwnym 
razie mie będą ich mogły dochodzić na szko- 
dę nabywcy w dobrej wierze. 5983 

Sąd grodzki, Oddział IV. 


Baczacz, dnia 23 września 1932. 


E. 2977/31. Dnia 28 listopada 1932 sprze- 
dane zostaną realności lwh. 39 i 119 gminy 
Zawadka rymanowska, ocenione na 6006 zł. 
69 gr. Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, wynosi 4004 zł. 46 gr. 

Sąd grodzki. 6008 

Ry nanów, dnia 3 października 1932. 


E. 325/32. Edykt licytacyjny. Dnia 9 
listopadz 1932 o godzinie 2 popołudniu od- 
będzie się w tutejszym Sądzie licytacja 3/8 
części zealności lwh. 213, 9/288 części real- 
ności swh. 529, 16/160 części realności lwh. 
$30 gminy Rzyki Józefa Hatali własnych. 
Realnoici powyższe są ocenione na 5469.50 
złotyca, a najniższa oferta wynosi 2409 


złotych. 5989 
Sąd grodzki. 
Aal'ycrów, dnia 1 października 1932. 


E. a56«/ą1. Edykt licytacyjny. Dnia 28 
listopadz '632, godz. 12 w południe w tut. 
Sądzie tiuro Nr. 62 odbędzie się licytacja 
realnos i* r; lwh. 888, 2) 922, 3) 937, 4) 
914 ks. gr. gm. kat. Kraków, XXII, Podgó- 
rze. Na realności lwh. 888 stoi budynek mie- 
szkałny. r-piętrowy, szopa drewniana przy 
ul. Matjewskiego 7. Wartość szacunkowa ad 


1) 67.565 zł, ad 2) 6.345 zł, ad 3) 6.062 
zł, ad 4) 11.964 zł Najniższa oferta ad 1) 
33.682 zł. şo gr, ad 2) 4.230 zł, ad 3) 


4.041 zł. 34 gr, ad 4) 7.967 zł. Warunki 
licytacyjne i inne dokumenta można przeglą- 


Jeden ze znanych przemysłowców | 


| 


zwlaszcza niższe tony mało brzmiały. 

Jako dyrygent stanął przy pulpicie 
p. Antoni Rudnicki, który prowadził 
orkiestrę z rutyną 1 artystycznym u- 


miarem. 
* + * 


P. Siatko, który debiutiwał w „Hal- 
ce“ wykazał głos dobry i dzwięczny 1 
muzykalność w ujęciu partji, natomiast 


? 


gra jego będzie w przyszłości wymaga- 


ła większej swobody i naturalności. Te ; 


ostatnie braki zresztą, jako zupełnie ; 


zrozumiałe u artysty, rozpoczynające- 
go dopiero karjerę sceniczną, dadzą się 
w przyszłości przy usilnej pracy za- 
pewne usunąć. 

Dr. Stefnnja Łobaczewska. 


Dwie nagrody po 1000 zł., 


każda za najlepszą kreację. 


1) nagrodę otrzymać może jedynie 


aktor żyjący i aktualnie czynny na: 
jednej ze scen polskich; 
2) nagrodzone być mogą jedynie | 


kreacje w sztukach polskich autorów: | 


3) kreacja musi posiadać możliwie 
najszerszą popularność w Polsce; 


4) ocena jury powinna być możli- ; 


wie zgodna z opinją publiczną; 

5) kreacja winna stanowić bezspor- 
ną pozycję w ewolucji polskiej sztuki 
aktorskiej. 

Z kreacyj ustalonych drogą plebi- 
scytu publiczności, po uzgodnieniu wy 
ników z opinją sądu konkursowego, 
przyznane będą zaszczytne wyróżnie- 
nia dla s-ciu kreacyj  najwybitniej- 
szych, poza głównemi, wyżej wspom- 
nianemi nagrodami. 


dać w godzinach urzędowych w biurze Nr. 

66 tut. Sądu. 5990 
Sąd grodzki na Podgórzu, Oddział III. 
Kraków, dnia 11 października 1932. 


XI. E. s5o7o/31. Edykt licytacyjny. Dnia 
I5 listopada 1932 o godz. 8.30 rano odbędzie 
się w tut. Sądzie biuro Nr. 26 licytacja 1/4 


części realności 1428 gm. Kałusz, wartości 
szącunkowej 2750 zł., najniższa oferta 1350 
zł; poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd grodzki, Oddział XI. 
Kałusz, dnia 26 września 1932. 5991 


XI. E. 8764/31. Edykt licytacyjny. Dnia 
15 listopada 1932 o godz. 8.30 rano w tut. 
Sądzie biuro Nr 26 odbędzie się licytacja 1) 
1/2 realn. whl. 699 i 2) 1/2 whl. 1345 gm. 
Mościska, wartości szacunkowej 1) roo zł, 
2) 900 zł, najniższa oferta whl. 699 wynosi 
67 zł, zaś whl. 1345 kwotę 600 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd grodzki, Oddział XI. 5992 
Kałusz, 6 września 1932. 
E. 6913/29. Edykt licytacyjny. Dnia 1 


grudnia 1932, godzina 9.30 rano odbędzie się 
w podpisanym Sądzie biuro s licytacja real- 
ności, składającej się z pbud. Ikat. 231/8 i 
pgrt. lkat. 144, 145/1, 145/2 gm. kat. Dela- 
tyn, ocenionej na 25.296 zł. Najniższa oferta 
wynosi 12.648 zł., poniżej której sprzedaż nie 


nastąpi. $993 
Sąd grodzki. 
Delatyn, dnia $ pażdziernika 1932. 
E. 359/31/7.  Edykt licytacyjny. Dnia 


30 listopada 1932, godzina 9 przedpołudniem 
w tutejszym Sądzie biuro Nr. sprzedaną zo- 
stanie realność wiejska whl. 18 gminy Syno- 
wódzko wyżne z przynależnościami. Najniż- 
sza oferta 13.249 zł. 67 gr. Bliższe szczegóły 


podane w edykcie licytacyjnym. 5994 
Sąd grodzki, Oddział III. 
Skole, dnia 21 października 1932. 
E. 1927/31/6. Edykt licytacyjny. Dnia 


30 listopada 1932, godzina 9 przedpołudniem 
w tutejszym Sądzie biuro Nr. 1o sprzedaną 
zostanie realność wiejska whl. 476, 653, 943 
gminy Rożanka wyżna. Najniższa oferta 
2041.58 zł. Bliższe szczegóły podane w edyk- 


cie licytacyjnym. $996 
Sąd grodzki, Oddział III. 
Skole, dnia 21 października 1932. 
E. 3292/32. Edykt  licytacyjny. Dnia 


29 listopada 1932, godzina 12 w południe 
sala 68 odbędzie się w tutejszym Sądzie licy- 
tacja 3/28 części realności whl. 12 gminy 
Werbiąż niżny, składających się z pbud. 1$ 
wraz z domem mieszkalnym i stajnią oraz 
pgr. 4950f1, s1f1. 236, 215/f1, 215/2, 215/7 
i 51/2, wartości 1675 zł. 23 grą najniższa 
oferta 1117 zł.; 3/28 części pgr. So/2 i $1/ą, 
wartości szacunkowej 75 zł., najniższa oferta 
go zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 


nastąpi. 5998 
Sąd grodzki, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 28 września 1932. 


E. 4590/31.  Edykt. Dnia 6 listopada 
1932 © godzinie 9 przedpołudniem odbędzie 
się w tut. Sądzie biuro Nr. 6 licytacja 8/1o 
części realności whl. 8 gminy Koniuszki sie- 
mianowskie. Cena szacunkowa wynosi 
16.328 zł. Najniższa oferta wynosi 10.885 zł. 


34 gr. i 5999 
Sąd grodzki, Oddział HI. 
Rudki, dnia ro października 1932. 


Str, T 


Książęcy ślub w Ko- 
burgu. 


Trzy dni trwały uroczystości wese!ne z okazji 
ślubu syna następcy tronu szwedzkiego, ks. 
Gustawa Adolfa z księżniczką Sybillą kobur- 
ską. Uroczystość ta, która zgromadziła licz- 
nych przedstawicieli dawnych niemieckich 
domów panujących, odbyła się przy wojsko- 
wej asyście republikańskiej armji niemieckiej. 
Ilustracja nasza przedstawia młodą parę ksią- 
żęcą, opuszczającą katedrę koburską. Honory 
wojskowe oddawała Reichswehra. 


E. VII. 6216/31. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Markusa Horo- 
witza w Tarnopolu, Rynek 26, odbędzie się 
dnia 24 listopada 1932 o godz. 12 w południe 
w biurze Nr. 32 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa gminy kat. Zagrobela. Whl. 
1490. Odznaczenie realności: realność składa 
się z pbud. lkat. ọ/1 i pgrt. lkat. 180/2, na 
parceli budowlanej stoi dom murowany z ce- 
gły, kryty i komórka drewniana; na pgrt. 
kat. 180/2 rośnie jabłoń, czereśnia, grusza, 
2 wiśnie i kilka krzaków porzeczek. Wartość 
szacunkowa wraz z przynależ. 4583 zł. Naj- 
niższa oferta 3055 zł. 32 gr. Poniżej najniż. 


szej oterty sprzedaż nie nastąpi. 6001 
Sąd grodzki. 
Tarnopol, dnia 13 września 1932. 
E. 3246/31. Dnia 27 października 1932 


sprzedane zostaną 1/3 lwh. 146, $13 i 1/6 lwh. 
148 gminy Głębokie, ocenione na 1317 zł. 
91 gr. Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, wynosi 878 zł. 60 gr. 
Sąd grodzki. 
Rymanów, dni 8 sierpnia 1932. 


E. 6492/31. Edykt. Dnia 6 grudnia 1932, 
godzina 9, biuro Nr. 17 odbędzie się licyta- 
cja realności whl. 782 gminy Kołodruby Szy- 
mona Sienkiewicza własnej. Cena szacunkowa 
1588 zł. Najwyższa oferta 1048 zł. 6003 

Sąd grodzki, Oddział II. 


Komarno, ro października 1932. 


VIII. E. 7055/28. Na wniosek wierz pop. 
Abrahama Rapaporta odbędzie się dnia 7 li- 
stopada 1932 o godz. 9.30 przedpoł. w biurze 
Nr. 48, II p. licytacja realności lwh. $73 gm. 
kar. Kraków VIII Kazimierz, składająca się 
z realności na rogu ulic Paulińskiej i Kordec- 
kiego, stanowiąca plac pod budowę obszaru 
157 sążni kw. Wartość szacunkowa wynosi 
71100 zł. Najniższa oferta 71.100 zł. Poni- 
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział VIII. 


Kraków, 25 lipca 1932. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 25512/32. Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto- 
wawcze celem uzupełnienia księgi gruntowej 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie, dla gminy 
Opryszowce i wzywa  interesowanych do 
zgłaszania w tym Sądzie grodzkim roszczeń 
z par. 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 do dnia 15 
lutego 1932. 5932 
Sekretarjat Prezydjalny Sądu Apelacyjnego. 

Lwów, 14 pażdziernika 1932. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. 199/30. Florjan Havelka, syn Florjana 
i Barbary, urodzony w Konicy na Morawie 
dnia 3 czerwca 1878, rzymsko kat., pomocnik 
piekarski, wydalil się w roku 1919 ze swego 
miejsca pobytu w Stryju w niewiadomym 
kierunku i od tego czasu zaginął bez wieści. 
Wiadomości o nim udzielić należy kuratoro- 
wi i obrońcy węzła małżeńskiego adw. Dr. 
Allerhandowi w Stryju, lub tutejszemu Są- 
dowi, który po roku od tego ogłoszenia wyda 
ostateczne orzeczenie. 5975 


Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, 12 stycznia 1931. 


5987 
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Wiadomości sportowe. 


POGOŃ—GARBARNIA 2:1 (2:0). 

Gra ładna, stojąca na wysokim poziomie, 
zakończyła się zasłużonym sukcesem Pogoni, 
dla której bramki zdobyli Łagodny i Matjas. 
Punkt honorowy dla Garbarni uzyskał Mau- 
rer. W Pogoni wybił się na pierwszy plan 
Albański, najlepszy zawodnik na boisku. 
Poza nim dobrze swe zadanie spełnili Kuchar 
i Motylewski. W Garbarni zawiedli obaj 
bramkarze Włodek i Wojciechowski, oraz 
Selinger w pomocy. Sędziował dobrze i ob- 
jektywnie p. Kurzweil. Widzów około 4.000. 


WARTA—CRACOVIA 1:0 (0:0). 

Gra toczyła się przy olbrzymiem podnie- 
ceniu widowni, miała ona dramatyczny prze- 
bieg, gdyż Warta strzeliła decydującą bramkę 
na pięć minut przed końcem. W pierwszej 
połowie gra stała na wysokim poziomie. Była 
ona prowadzona jednak zbyt ostro, z winy 
słabego sędziego. Cracovia wystąpiła bez 
Chruścińskiego, a Warta bez Szerfkego I. — 
Po zawodach nastąpił przykry incydent. Pu- 
bliczność wtargnęła bowiem na boisko i po- 
biła sędziego. Policji udało się w końcu 
zaprowadzić porządek. Sędziował p. Słom- 
czyński. 


POLONIA—RUCH 2:1 (0:0). 
Zwycięstwo drużyny warszawskiej Zaw 
służone, grała ona bardzo ambitnie i uzyska. 
ła w polu silną przewagę. Ruch grał wyjątko- 
wo słabo. Obie bramki dla Polonji uzyskał 
najlepszy na boisku Suchocki, dla Ruchu Pe. 
terek. Widzów około 4.000. 


Ł. K. SS= WARSZAWIANKA 3:2 (2:1). 
W pierwszej połowie bramki dla Ł. K. S. 
zdobywają: Król i Sowiak. Dla Warszawianki 
Kotkowski. W drugiej połowie trzecią bram- 
kę dla ŁKS zdobywa Herbstreich. Dla War- 


szawianki zaś po raz drugi Kotkowski. Sę- 
dziował p. Arczyński. 
22 P P.—WISŁA 3:0 (2:0). 
Zwycięstwo wojskowych było zupełnie 


zasłużone. Już w pierwszej minucie bramkę 
uzyskał Sroczyński. 21-ej zdobywa drugą 
bramkę Biegański, jednak sędzia jej nie uzna- 
je, w minucę później ten sam gracz poprawia 
się i zdobywa drugą bramkę. Po przerwie 
ostatnią bramkę strzela Gwożdziński z rzutu 
wolnego. Sędziował b. dobrze p. Gulicz ze 
Lwowa. 


O WEJŚCIE DO LIGI. 
Podgórze (Kraków), zwyciężając wczoraj 
Polonję 2:1, zakwalifikowała się do gier fina. 
łowych. 


O WEJŚCIE DO KL. A. 
Śtarisławovia— Jutrzenka 3:1, 
Janina 4:0 


O SPADEK DO B. KL. 
W zawodach eliminacyjnych o pozostanie 
w klasie A uzyskała Pogoń I B, w spotkaniu 
z Białym Orłem, wynik remisowy 1:1. — 
Bramkę dla Pogoni zdobył Samson, dla Bia. 
łego Orła Jabłoński. Sędziował kpt. Usarz. 
Zapowiedziane zawody Czarni I. B— 
Hasmonea rie odbyły się, ponieważ drużyna 
Czarnych nie stawiła się. 
SAWARYN PIERWSZY. 
W bi „u Lechji na przełaj zwyciężył Sa 
waryn z Pogoni przed Ponurskim. 


Korona— 


GAZETA LWOWSKA z dnia 25 października 1932. 
O A DRO W ROZA WERE ZCRCZZA. TORZE 


Z wydawnictw perjodycznych. 


„Kobieta Współczesna”. Tygodnik. Nr. 
34. Jak zawsze starannie wydany, porusza 
szereg ciekawych i aktualnych zagadnień: 
Anna Oderfeldówna zapoznaje nas z przebie- 
giem prac VI Kongresu Międzynarodowej Ligi 
nowego wychowania, Kazimiera Muszałówna 
w feljetonie „Kompromitujące Prawo“ oma- 
wia prawo prohibicji w Ameryce. Sprawo- 
zdanie z Wystawy [Instytutu Propagandy 
Sztuki dajs M. Samotyhowa. W dziale litera- 
ckim nowelka H. Boguszewskiej p. t. „Nie 
potrzebuję Pani chyba tego wyjaśniać i d. c. 
ciekawej powieści utalentowanej pisarki A- 
nieli Gruszeckiej „Przygoda w Nieznanym 
Kraju“. O książce Agnes Smedley „Kobieta 
Sama“ pisze M. Melcer-Hekerowa, a Dr. H. 
Leszówna o książce Elzy Kroner. — W dziale 
praktycznym „Mój Dom“ sprawozdanie z 
rewji mód u B. Hersego i B-ci Jabłkowskich, 
opis roboty damskiego swetra ażurowejo0, O- 
raz wskazówki kosmetyczne. 


„Młoda Matka“. Dwutygodnik. Ukazał 
się Nr. 20 dwutygodnika „Młoda Matka“. 
Zawiera szereg aktualnych i fachowych arty- 
kułów. Na wstępie „Jak ma się zachować 
matka przy odstawiania dziecka od piersi“ 
Dr. T. Lewenfiszowa. — „O kwaśnych prze- 
tworach mlecznych w odżywiania niemowląt 
i dzieci“ Dr. Jerzy Wiszniewski. — „O przed 
szkolu* Dr. Jan Bogdanowicz. — „O potrze- 
bie częstego mycia rąk u dzieci“ Dr. P. Wój- 
cik. — „Skala uczuć radosnych małego dzie- 
cka“ Stefanja Lewartowicz. — „Światła i cie- 
nie przedszkola“ Z. Bogdanowiczowa. — 
„Przyjaciółki“ Wanda Kalinowska. — „Nasze 
rozmowy na spacerze“ J. Brzósko-Guderska. 
— Wiersz „O Ludziku Kasztanowym”* M. Po 
powska. — Dodatek „Rady Praktycznej“ z» 
wiera dużo modeli, oraz tablicę kroju i wzór 
do haftu na makatkę. 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym.) 


Wtorek, 25 października. 

LWÓW (381). Godz. 11.40: Trans. z 
Warszawy. Codzienny Przegląd Prasy Polsk. 
— 11.50: Trans. z Warszawy. Kom. Meteor. 
Gł Wojsk. St. Meteor. dla komunikacji lot- 
niczej. — 11.58: Retransmisja sygnału czasu 
z Obserwatorjum Astronomicznego w War- 
szawie, hejnału z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. Odczytanie programu na dzień bie- 
żący. -= 12.10: Muzyka z płyt gramofono- 
wych. Płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, 
ul. Kopernika 11. — 13.20: Trans. z Warsza- 
wy. Urz. kom. Państw. Instyt. Meteor. — 
13.25—15.40: Przerwa. — 15.40: Trans. z 
Warszawy. Komunikat gospodarczy. — 15.50: 
Trans. z Warszawy.  Chwilka lotnicza 
i przeciwgazowa. — 15.55: Trans. z War- 
szawy. Kom. Państw. Urz. Wych. Fiz. 
i Państw. Zw. Sportowego. — 16.00: Audy- 
cja „Błękitnych“ akcja „Radjo — dzieciom“. 
— 16.15: Trans. z Warszawy. Odczyt dla 
nauczycieli. „Rodzina i świat społeczny“ 
wygl. p. Helena Radlińska. — 16.30: Muzyka 
z płyt i „Silva Rerum“. — 16.40: Trans. z 
Krakowa. „Dzisiejsze rybołówstwo na pol- 


skiem morzu“ wygł. prof. Michał Siedlecki. 
— 17.00: Trans. z Warszawy. Popołudniowy 
koncert symfoniczny w wyk. orkiestry Fil- 
harmonji Warsz. pod dyr. Grzegorza Fitel- 
berga. W przerwie około godz. 17.25 Kom. 
Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków. — 
17.55: Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. — 18.00: Trans. z Warszawy. Kon- 
cert z kawiarni. W przerwie Wiadomości bie 
żące. — 18.55: „U stóp Etny“ wygł. p. Sta- 
nisław Machniewicz. — 19.10: Rozmaitości 
i płyty gramofonowe. — 19.30: Trans. z Kra- 
kowa. Feljeton muzyczny „Czar ludzkiego 
głosu” wygł. dr. Józef Reiss, docent Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. — 19.45: Trans. z War 
szawy. Prasowy Dziennik Radjowy. — 20.00: 
Trans. z Warszawy. Koncert popularny w 
wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego. Marja Mokrzycka (sopran), Mau- 
rycy Janowski (tenor) i Ludwik Urstein (a- 
komp.). — 21.00: Trans. z Warszawy. Wia- 
domości sportowe i Dod. do Pras. Dziennika 
Radjowego. — 2r.ro: Trans, z Warszawy. 
D. c. koncertu. — 2200: Trans. z Warszawy. 
Kwadrans literacki. „Opowiadanie Kl. Junoszy 
Szaniawskiego „Grabarz książek“. — 22.15: 
Koncert kameralny. W* programie muzyka 
słowiańska. Wykonawcy: p. Marja Zunowa 
(sopran). Trio fortep. w obsadzie: prof. Ma- 
rja Truś (skrzypce), p. Zdzisława Chrusz- 
czewska (fortep.), p. Zenon Szydłowski (wio- 
loncz.), Tadeusz  Seredyński (akomp.). — 
22.55: Trans, z Warszawy. Komunikaty. — 
23.00—23.15: D. c. koncertu. —  23.15— 
23.30: Muzyka taneczna z Warszawy. 


Prezes 
Krakowskiego Towarzystwa 


Wzajemnych 


w Krakowie 


zawiadamia, że 


LXXI. Zgromadzenie Ogólne 


| Delegatów Towarzystwa odbędzie się w sobotę, dnia O [0- 
1932 r. o godzinie 1o-tej przedpołudniem w gmachu Krakowskiego j 
| warzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie, przy ulicy 
L. 8, z następującym porządkiem dziennym: 


I. Zagajenie. 


II. Sprawozdanie Rady Nadzorczej za rok 1931 w poszczególnyćh 
działach ubezpieczeń I, II, III, IV, V i VI oraz wnioski w sprawić 
rachunkowych. j 
III. Sprawozdanie i wnioski Komisji rewizyjnej w sprawi 


twierdzenia zamknięć 


rachunkowych za rok 1931. 


IV. Sprawozdanie i wnioski Rady Nadzorczej w przedmi 
cia umów dotyczących przeniesienia portfeli ubezpieczonych. 


A. DONALD. 


Krew, dynamit i miłość. 


Powieść strasznie sensacyjna 


Piękny, głęboki głos sierżanta Lufy 
barytonowo rozbrzmiewał w wilgot- 
nem, przesyconem zapachem bielizny 
i krochmalu, powietrzu pralni. Słucha 
ła go p. Coty w zbożnem skupieniu, 
słuchały dziewczęta, zwracając swe 
piękne główki w stronę przystojnego 
i tak elokwentnego przedstawiciela 
służby bezpieczeństwa publicznego. 

— Od pani bardzo wiele zależy! — 

zapalał się sierżant, -— Na panią w tej 
chwili są zwrócone oczy  sprawiedli- 
wości! Pani ręce, które przez całe ży- 
cie prały brudną bieliznę, mogą wy- 
bielić tę brudną zbrodnię — mówił 
patetycznie. 
P. Coty rumieniła się, jak pensjo- 
narka: oczarowana pięknem przemó- 
wieniem sierżanta, utrzymanem w no 
woczesnym, literackim stylu, była bli- 
ska łez z ogromnego wzruszenia. 


— Na pani zeznaniach — dokoń- 
czyl, śmiejąc się w głębi ducha, sier- 
żant — jak na Żelazo-betonie będzie 


się mogła oprzeć cała misterna kon- 
strukcja naszego śledztwa. 


Szybko, nim się rozwiało wzniosłe 
wrażenie jego słów, zaczął zachwyco- 
conej p. Cory zadawać suche pytania: 

— Czy pani znała zamordowaną? 
Tak. Aha, z widzenia, dobrze. Niech 
pani opowie, jak to było — zachęcał 
Lufa. Oczy radośnie zaśmiały mu się, 
nareszcie dowie się czegoś konkret- 
nego! 

Stara z pałającemi policzkami, z o- 
czami, wlepionemi w  uduchowioną 
twarz sierżanta Lufy. jęła opowiadać 
o swem spotkaniu z zamordowaną: 


— Akurat-em szła od tej hrabiny 
Vandervild, tej na Quartier Latin, to 
raka Stara; jędza, zna ją pan, nie? [a 
już do niej drogę wydeprałam za temi 
dwustu frankami, co mi winna za pra 
nie tych jej Śmierdzących łachów. 
Trzy miesiące temu, jak... 

No, no — przerwał, niecierpli- 
wiąc się, sierżant — chodzi o zamor- 
dowaną, pani Coty — przypomniał. 

— Właśnie mówię. Ja tam lubię 
wszystko prosto z mostu, jak na dłoni, 


dokładnie i dokumentnie — zapewn a 
ła, wyciągając przed nosem Lufy swą 
tlustą, wypraną dłoń. 

— Tak więc, idę od tej hrabiny — 
snulą opowieść — skręcam na ulicę des 
Martyrs i wpadam na pana Chapeau, 
emerytowanego listonosza.  Pogada- 
liśmy o tem i owem, bo, musi pan 
wiedzieć, znamy się od dzieciństwa. 
Dobre to były czasy- — westchnęła, 

— No, no! — przerwał po raz wró- 
ry Lufa. 

— Więc pożegnałam się z nim i 
idę dalej ułicą des Martyrs. Przedemną 
idzie jakaś para, ona młoda, elegancka, 
ruchliwa i wysoka; on — w sporto- 
wem ubraniu, z laską w ręce, kurzy? 
cygaro. 

— Aha! no, no, dobrze! dobrze! 
mówi pani, że palił cygaro? — upew- 
niał się Lufa, notując w pamięci każde 
słowo praczki. 

— Tak, palił cygaro — przytwier- 
dza p. Coty i mówił po angielsku. 
Rozmawiali wesoło. Byłabym na rich 
nawet nie zwróciła uwagi, gdvby nie 
przypadek taki mały. Otóż wiał wtedy 
prosto w twarz silny wiatr, a z na- 
przeciwka nadszedł jakiś pan i „wiało 
mu z głowy kapelusz. Ci oboje zaczęli 
się głośno śmiać, widząc, jak ten ka- 
pelusz ucieka przed tym panem. Wre- 


(—) Dr. Stefan Skrzyński. 


giełdowe. 


Warszawa, 24 PE 
DEWIZY:  Belzja 124253 
455 .95—29:94> 
Mina ówna” raga 26,403 
carja 172,50; 
AKCJE: i > 
PAPIERY WARTOŚCIOWE: 
poż. budowlana 39.353 poł. y 
cyjna  96,75—96,50; 4 PI i jejowa 4057” 
seryjna 103,00; ş proc. poz dA 
4 apilat 


6 proc. poż. dolarowa 55:09; 
dolarowa 


50,50; 7 proc. poz- 
54,00— 5 5,75—53>75* 


OPIEKA POLSKA NA 

NA OBCZYŹNIE 

ogłasza, że w niedzielę, dnia ó 

o godz. 1o rano odbędzie SIĘ os) 

Domu Emigracyjnego, ul. VAL 

E "Pr. NADZWYCZAJNE ków 
RRANIE. — Uprasza SIę człon 


zawodne przybycie: | 


Ubezpieczeń 


s-go_ listopad? 


Baszta 


+ zamknięć 


ocie zawal 


"R . prz% 
szcie biedak złapa! kapelusz; É gI 
dziłam koło niego 1 aa iz 
twarz, Ładna, pociągła, bla yt 


kim czarnym pieprzykiem, a zpi ię 
policzku. Ten pieprzyk s0 n y m 
talam, bo to niezwyczajne, Z "28 


czyzna miał pieprzyk, praw: 


Siniała się rubasznie. od- 
. "Gb 
— Hm, zdarza się, ga BX 
parl sierżant. — No 1 co dalej: 


cierpliwił się. 
— Tak ten pan wsadził ka „dł 
głowę — ciągnęła dalej P- Coty Jodi 


+ 
dusz *. 
pel us i 


poszedł w swoją drogę, 2 c Wie 
weszli do kamienicy numer 5 ukl” 
działam ją. Blondynka, WY” kon 
piękna jak marzenie. Była ym wszyst 
czyła bezładnie — całkiem O 428 do” 
ko zapomniała, ale jak-em się “iio M 
wiedziała o tem morderstwie i jak 


to wszystko stanęło przed ocza” 
żywe, jak w kinie. 5 
Lufa był wniebowzięty- a gó” 
szcie zdobywał AEO la > ja 
cje! Co za szczęśliwa mys sp T 
go do tej pralni! Chciało mu sie sa 
i uściskać tę kobietę, której y ga 
bezładna paplanina szła popro 


wagę złota. (C. d n.) 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Marceli $ 


TEE EE E e c TE i RE kolumaY 
CENA OGŁOSZEŃ: Za į wiersz milimetrowy ]-szpaltowej kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za 1 wiersz milimetrowy je kronicć 
4-łamowej w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na, stronicach tek ya ka, zł. m tekstow 
50 gr. — na |-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. — Cala strona: ogłoszeniowa 400 odpowiedź: 


600 zł. — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogioszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, —zamiejscowe 30% droższe, — Za terminowy druk ogłosze 


ń Wydawnictwo nie 


„Drukarnia Polska", Lwów, ul. Krasickich 18 a, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


„ 


